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I sekretarz 
KF PZPR w 
HiL tow. Ta­
deusz Wa­
chowski wręcza 
tow. Zofii
Chrzan owsk i ej 

legitymację 
partyjną nr 
5999 (poniżej) i 
tow. Józefowi 
Odroniowi nr 
6990 (obok) o. 
raz pamiątko­
we statuetki z 
popiersiem Le­
nina.

NA PLENUM 
KF PZPR

Rozpoczynają się obchody

ŚWIETNIE spisuje się obecnie załoga Walcowni Gorącej Blach. Nowy rok i nowy plan 
produkcyjny zaczęła z impetem, nie szczędząc serca do roboty. Są więc i doskonałe 
wyniki produkcyjne. Po 4 dniach stycznia nadwyżka wynosi już 3.841 ton blachy. Co 

najważniejsze: plan wykonywany jest rytmicznie, każdego dnia z nadwyżką. Walcowni- 
cy dokładają też starań o dobrą jakość swej blachy.

Na zdjęciach grupa przodujących członków załogi P-61, wyróżniających się w realizacji 
tegorocznych zadań produkcyjnych. Od lewej: Henryk Sztrcker — st. walcownik, Wła­
dysław Domagała — I elektryk maszynowni, Albin Podosek — st. piecowy, Stanisław 
Surmiak — brygadzista ślusarzy, Zdzisław Furgał — po. brygadzisty odcinka końcowe­
go, Zygmunt Długosz— st. rozdzielczy produkcji w wykańczalni, Stefan Więch — st. roz­
dzielczy wysyłki, Ryszard Salwierak — brygadzista agregatu cięcia nr 3, Stanisław Mę- 
del — sortowacz-pakowacz na KAC-u, Zdzisław Klimasiński — oryg. w Sortowni.

(jd) Foto: B. ŁUCKOS

Uroczyste wręczenie
6-tysięcznej legitymacji partyjnej

w Hucie im. Lenina
W przedostatni dzień grudnia, 

obradowało ostatnie w ub. r. 
plenum Komitetu Fabrycz­
nego partii w HiL. Posiedze­
nie plenarne zapoczątkowa­

ło uroczyste wręczenie przez I se­
kretarza KF tow. Tadeusza Wa­
chowskiego legitymacji partyjnych z 
numerem 5999 — Zofii Chrzanow­
skiej z ZDK, 6000 — Józefowi Od­
roniowi z P-50 i 6001 — Leopoldowi 
Harasimiukowi z HPR. W tym sym­
bolicznym i zarazem uroczystym ak­
cie, znalazła wyraz długa i wy­
trwała praca fabrycznej organizacji 
partyjnej, która osiągając obecnie z 
górą 6 tys. członków, jest najwięk­
szą zakładową organizacją partyjną 
w kraju i jedną z największych po-

wistowych (KF w HiL posiada pra­
wa organizacji powiatowych) w wo­
jewództwie krakowskim.

W kolejnym punkcie obrad ple­
num wysłuchało informacji o 

realizacji uchwal VII Plenum KC 
partii w hucie, którą wygłosił prze, 
wodniczący Komisji Głównej w ><iL. 
dyrektor ekonomiczny inż. mgl Sta­
nisław Suchoński.

Przewodniczący Komisji Głównej 
omówił dotychczasowe fazy pracy 
Komisji do spraw realizacji uchwał 
VII Plenum KC i organizacyjną 
działalność z tym związaną. Pod­
kreślił on, że Komisja Główna zwró­
ciła szczególnie uwagę na możliwie 
pełne wykonanie zamówień dla od­
biorców HiL.

22 rocznicy wyzwolenia Krakowa
• 25-lecia powstania PPR

Sporo miejsca zajęły w in­
formacji sprawy związane z 
zapewnieniem rytmiczności 
pracy, dalszej mechanizacji, 
wygospodarowania rezerw w

zatrudnieniu a zwłaszcza re­
zerw w organizacji pracy. Re­
ferent sprecyzował też zada­
nia. które szczególnie pilne są 
począwszy od pierwszych mie­
sięcy 1967 r.

Zamykając ten punkt obrad 
przewodniczący posiedzeniu 
plenum I sekretarz KF PZPR 
w HiL tow. Wachowski wska­
zał na potrzebę utrzym?n’a at­
mosfery pełnej mobilizacji 
w pracy począwszy od pierw­
szych dni stycznia nowego. 
1967 r. Wiele uwagi poświę­
cił on takim sprawom, jak: 
konieczność aktywności NOT 
oraz wszystkich inżynierów i 
techników w zgłaszaniu wnio­
sków. Realizacja uchwal VII 
plenum wymaga wreszcie kon­
centrowania pracy na realnej, 
konkretne’ działalności, a nie 
poprzestania nr. rejestracji na 
papierze faktów, danych i za­
gadnień. Chodzi < uzmysło­
wienie każdemu, ?.e gospo­
darność uzyskuje się jedynie 
w wyniku praktycznych po­
sunięć. pracy z ludźmi i dzia­
łalności w zakresie uspravz- 
nienia organizacji produkcji. 
\A/ dalszym punkcie obrad 
v • sekretarz KF tow Ma­

rian Najduchowski omówił 
podział rejonów huty, do któ- 

(dalszy ciąg na str. 2)

SYLWESTER U RENCISTÓW
Polski Komitet Pomocy Społe­

cznej zorganizował jedyny w No­
wej Hucie ..Wieczór Sylwestro­
wy** w Klubie Starszego Człowie­
ka na Osiedlu Górali 10. Renci­
ści i emeryci Nowej Huty a szcze­
gólnie Huty ina. Lenina przeżyli 
niezapomniany wieczór towarzy­
ski, bawiąc się w pr>?milym nastro. 
ju i w rodzinnym k > iku ludzi 
starszych przy ulubionych melo­
diach walców, tang i ludowych 
piosenek. Organizatorzy wieczoru 
z Polskiego Komitetu Pomocy 
Społecznej zasłużyli sobie na sło­
wa uznania za troską i sedeczną 
przyjaźń okazaną ludziom star­
szym z Nowej Huty, których na 
wieczorku spotkało się ponad

Ten przykład życzliwości ludz­
kiej dow-odzi, że hasło pomocy o- 
bejmuje nie tylko troskę o spra­
wy bytowe, ale także dziedzinę 
kształtowania właściwych stosun­
ków międzyludzkich, potrzebnych 
nieraz w stopniu nie mniejszym 
niż pomoc materialna.

XXII rocznica wyzwolenia Krako­
wa spod okupacji hitlerow­
skiej będzie szczególnie uro­

czyście obchodzona, jako przypadająca w ro­
ku uroczystości ku czci 50 rocznicy Rewolu­
cji Październikowej.

Najważniejszą uroczystością wśród obcho­
dów XXII rocznicy wyzwolenia Krakowa 
bedzie akademia w dniu 17 stycznia, która 
odbędzie sie w sali teatralnej huty o godz. 
14 .30. Na program akademii złożą się uro­
czyste przemówienie okolicznościowe, nada­
nie Odznaki Tysiąclecia Państwa Polskiego 
ńlołu ZBoWiD w HiL, oraz odznaczeń bojo­
wych uczestnikom II wojny światowej, część 
artystyczna w wykonaniu Centralnego Ze­
społu Wojska Polskiego i spotkanie kolekty­
wu kierowniczego HiL z b. żołnierzami 
I Armii Wojska Polskiego i partyzantami GL 
i AL, obecnie pracownikami huty.

17 bm. odbędzie się również uroczyste zło­
żenie wieńców na grobach żołnierzy Armii 
Czerwonej i Nieznanego Żołnierza, a także 
pod Pomnikiem Wdzięczności — o godz. 10 
rano. Natomiast o godz. 16.30 wieńce będą 
złożone pod Mauzoleum na Wzgórzach Krze- 
sławickićh i Pomnikiem Partyzantów w Grę- 
bałowie.

W dniach od 16 do 21 stycznia odbędą się 
w zakładach i pionach huty wieczornice. 
Wypełnią je okolicznościowe prelekcje ora*

część artystyczna. Natomiast od 16 do 31 
stycznia zorganizowane zostaną spotkania 
uczestników walk II wojny światowej z mło­
dzieżą szkół przyzakładowych HiL oraz z 
przedstawicielami załóg wydziałów hutni­
czych.

O XXII rocznicy wyzwolenia i pamięt­
nych wydarzeniach, znanych młodzieży prze­
ważnie już tylko z historii, mówić się bę­
dzie na lekcjach wychowawczych w szko­
łach przyzakładowych HiL, w nawiązaniu do 
50 rocznicy Rewolucji Październikowej. W 
dniach od 18 do 22 stycznia w sali teatralnej 
huty wyświetlane będą na dwóch seansach 
filmy dokumentalne i fabularne na temat 
wydarzeń z okresu 
władzy ludowej' w

Zachęcić również 
stawy obrazującej 
krakowskiej, w połączeniu z okolicznościo­
wymi odczytami, która zostanie otwarta w 
Zakładowym Domu Kultury HiL w 
16 stycznia i trwać będzie do końca 
siąca.

W dniach obchodów XXII rocznicy 
zwolenią Krakowa nasza huta będzie 
korowana, a w wydziałach zostaną przygo­
towane okolicznościowe gazetki i gabloty ze 
zdjęciami.

(dokończenie na str. 2)

wyzwolenia i utrwalania 
naszym kraju.
warto do obejrzenia wy- 
rozwój i dorobek ziemi

dniu 
mie-

wy- 
ude-

Realizujemy
uchwały VII Plenum

Wzrost produkcji 
drogą zwiększenia 
wydajności prac.

netap prac komisji powo­
łanych do realizacji u- 
chwał VII plenum KC 

partii w hucie został zakoń­
czony posiedzeniem Głównej 
Komisji Usprawnienia Eko­
nomiki i Organizacji w HiL, 
w dniu 2 bm., pod przewod­
nictwem dyrektora ekonomi­
cznego HiL mgr inż. S. Su- 
chońskiego. Treścią obrad 
były przedstawione przez 
przewodniczących podkomisji 
problemowych oceny planu 
na rok 1967 oraz omówienie 
zasad pracy komisji w III eta­
pie, którego c<Vm będzie u- 
stalenie już konkretnego 
programu do realizacji w hu­
cie, w myśl uchwał VII ple­
num.

netap prac 
lanych do 
chwał VII

Przede wszysiKiin 
poprawa rytmiczności
Jak oceniła podkomisja do 

spraw produkcji, której ma­
teriały przedstawił jej prze­
wodniczący gł. walcownik 
HiL mgr inż. .1. Folfasiński. 
podstawowym problemom w 
roku bieżącym będzie w hu­
cie poprawa rytmiczności i 
jakości produkcji. Plany pro­
dukcyjne poszczególnych wy­
działów hutniczych, mimo ich 
wzrostu około 11 proc, w skali 
huty w stos, do roku ub., są 
realne. Decydująca jednak o 
całości wykonania planu- bę­
dzie postawa załogi Zgniata­
cza, w którym mogą powstać 
trudności. W związku z tym 
jeszcze raz wyraźnie rysuje 
się potrzeba zapewnienia do­
statecznych rezerw wsadu w 
Walcowniach.

Następnym zagadnieniem 
szczególnie dyskutowanym 
było zatrudnienie w roku 
bież., którego omówienia do­
konał przewodniczący podko-

misji, dyrektor pracy HiL 
mgr inż. .1. Olszowski. Chodzi 
tu o lepsze wykorzystanie 
pracowników wykonujących 
prace pomocnicze i przesunię­
cie ich części na nowe stano­
wiska pracy.

Również ocena podkomisji 
ekonomicznej przedłożona 
przez jej przewodniczącego 
mgr .1. Barana wskazuje, iż za­
łożona w planie na rok bież, 
wartość produkcji huty w 
sumie 16 mld 500 min zł jest 
realna. Jednak bacznie trzeba 
będzie zwracać uwagę na u- 
zysk w Walcowniach Gorącej 
i Zimnej, gdyż nieosiągnięcie 
go zgodnie z planem moża 
wpłynąć ujemnie na wykona­
nie Założeń w zakresie war­
tości rocznej produkcji.

Trzeba jeszcze przytoczyć 
opinię podkomisji ds. remon­
tów, reprezentowaną przez 
zastępcę gł. mechanika HiL 
inż. J. Jaworskiego. Rysuje 
się tu bowiem deficyt ro- 
roboczogodzin, który musi 
być wyrównany — we­
dług propozycji podkomisji 
m. in. przy pomocy wyko­
nawców zewnętrznych. W dą­
żeniu do lepszego wykorzy­
stania potencjału pracowni- 

(doko,leżenie na str. 2)
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Obchody rocznic
(Dokończenie ze str. 1)

W Hucie im. Lenina trwają przygotowa­
nia do uroczystych obchodów 25 rocz­
nicy powstania Polskiej Partii Robot­

niczej. 21 stycznia projektuje się zorganizo­
wanie sesji naukowo-popularnej dla mło­
dzieży szkół przyzakładowych huty. Tema­
tem sesji będzie omówienie 55 rocznicy PPR 
w świetle osiągnięć klasy robotniczej w Pol­
sce Ludowej, następnie historia ruchu mło­
dzieżowego po wyzwoleniu. 2 lutego odbędzie 
się seminarium dla wykładowców szkolenia 
• Mrtyjnego i wykładowców ZMS na temat 
25 rocznicy powstania PPR. Ź kolei prze­
prowadzone zostaną okolicznościowe szkole­
nia w zespołach studiujących historię pol­
skiego ruchu robotniczego.

W dniach między 20 stycznia i 10 lutego 
zostaną wygłoszone lektoraty w związku z 
25 rocznicą PPR w wydziałach hutniczych. 
Oprócz tego w Zakładowym Domu Kultury 
planowany jest wykład J. Buszki „Zaczęło 
si4 25 lat temu”. Uzupełnieniem prelekcji 
będzie część artystyczna, złożona z recyta­
cji i pieśni robotniczych.

Ciekawie przedstawia się zestaw filmów, 
jakie będzie można oglądać w sali kinowo-

teatralnej HiL w dniach od 6 do 11 lutego. 
Będą to filmy dokumentalne z działalności 
PPR w latach 1942 do 1948 oraz kroniki fil­
mowe z pierwszych lat po wojnie, ilustru­
jące przebieg reformy rolnej, nacjonalizacji 
i przebudowy przemysłu, krzewienia oświa­
ty i kultury, walki o umocnienie władzy lu­
dowej. Następnie filmy fabularne o okresie 
powstawania Polski Ludowej. Ponadto w 
Ognisku Dziecięcym ZDK zostanie wyświe­
tlony film dokumentalny, w Domu Młodego 
Hutnika seria filmów dokumentalnych o te­
matyce społeczno-politycznej. W sali kino­
wej ZDK również oglądać Dędzie można fil­
my dokumentalne.

Bogaty program będą mleć 
Wspomnień, szczególnie u ’

_ . . _ ..... .. Wieczory
Wspomnień, szczególnie wieczornica dzielni­
cowa dla mieszkańców ’Towej Huty i ząło- 
gi huty. Okolicznościowe wieczornice odbę­
dą się również w hotelach pracowniczych 
w osiedlach Na Stoku i w Bieńczycach. Tak­
że Koło ZBoWiD w hucie zorganizuje wie­
czornicę z okazji 25 rocznicy wymarszu 
pierwszego oddziału GL do walki partyzan­
ckiej.

Osobny rozdział w obchodach rocznico­
wych stanowią spotkania dawnych działa.- 
czy PPR z załogami wydziałów hutniczych. 
Odbędzie się też uroczyste spotkanie kierow­
niczego kolektywu HiL z byłymi działacza­
mi PPR — pracownikami huty. ik.

Uroczyste wręczenie 6-tysięcznej legitymacji partyjnej
(Dokończenie ze str. 1) 

rych przydzieleni zostali człon­
kowie egzekutywy i plenum 
KF oraz skład osobowy komi­
sji problemowych i zespołów 
powołanych przez Komitet Fa­
bryczny. Plenum zatwierdziło 
przedstawiony projekt i imien­
ny przydział osób. Plenum za­
twierdziło również skład Fa­
brycznej Komisji Kontroli 
Partyjnej, której przewodni, 
czącym został tow. Tadeusz 
PlaszewskL

Plenum zatwierdziło rów­
nież listę tych byłych człon­
ków plenum z poprzedniej ka­
dencji, jak również członków 
komisji problemowych KF, 
którzy wyróżnili się szczególną 
aktywnością i ofiarnością w 
pracy partyjnej. Do ich akt 
partyjnych wpisane zostaną 
podziękowania.

Na zakończenie obrad I se­
kretarz KF PZPR w HiL tow. 
Wachowski przedstawił tema-

tykę czterech posiedzeń ple­
narnych instancji w 1967 r., 
które już zostały zaplanowa­
ne na marzec, czerwiec, wrze, 
sień i grudzień. Poświęcone 
one bęft? — w kolejności — 
realizacji uchwał VII Plenum 
KC, szkoleniu partyjnemu, za­
gadnieniom wychowania i po­
stawy ideowo - moralnej oraz 
efektom rocznej pracy par­
tyjnej i mobilizacji do wyko­
nania zadań gospodarczych "w 
1087 r. R. W.

KTO ZNALAZŁ?
Znalazcę lornety turystycz­

nej marki Jena, pozostawio­
nej na kolonii zimowej w Pi­
wnicznej, prosi uprzejmie o 
zwrot właściciel Stanisław 
Ziomek, na adres os. Hutni­
cze, blok 10, m. 22, lub (jo 
Działu Socjalnego HiL.

Z egzekutywy KF

PODZIĘKOWANIE
W związku z moim wypad­

kiem, który miał miejsce w 
marcu ub. roku w Walco­
wniach Wstępnych — za tro­
skliwą opiekę i pomoc w cza­
sie mojej choroby i pobytu 
w szpitalu — serdeczne po­
dziękowanie składam: kie­
rownictwu wydziału, przewo­
dniczącemu Rady Zakładowej, 
Komitetowi Zakładowemu 
partii oraz pani Bronisławie 
Lewickiej 1 wszystkim kole­
gom — honorowym krwio­
dawcom.

TADEUSZ NOWAK

(Dokończenie ze str. 1) 
czego w służbach remonto­
wych przewiduje się przesu­
nięcie pewnej liczby praco­
wników z utrzymania ruchu 
do regeneracji części zamien­
nych.

Duło uwagi poiwięeono w dru­
giej części obrad ustaleniu zasad 
pracy Komisji Głównej w III e- 
tapie. Poprzednio już zostały o- 
praeowane wytyczne do działal­
ności komisji zakładów i pionów 
HiL, które szczególnie w III eta­
pie muszą by6 w pełni wykona­
ne. Celem opracowań komisji 
będzie przedstawienie materiałów 
Komisji Głównej, tworzących Jut 
program działania, w myśl u-

Realizujemy uchwały VII Plenum
chwał VII plenum, z których zo­
stanie zbudowany ogólny długo­
falowy plan usprawnienia eko­
nomiki i organizacji dla ca­
łej huty na lata 1967/68 oraz do 
końca planu pięcioletniego. Jak 
podkreślił przewodniczący Gł. 
Komisji dyr. S. Suchoński, przy­
gotowany w ten sposób program 
zostanie przedstawiony na KSR 
huty i znajdzie odbicie w zarzą­
dzeniach wykonawczych Dyrekcji 
Naczelnej HIL.

Głośno myśląc

Pisze ie do nas!
JŚJAMY ZA SOBĄ już 

lrl. N°WV Rok. Znowu 
wchodzimy w rytm 

codziennej prący. Wyno­
simy chyba, na ogół, do­
bre wrażenie ze . spotkań 

.a-Sowyin Rokiem. Święto 
to, j jak się już u nas w 

■ tradycji przyjęło — sprzy­
ja umacnianiu więzi mię­
dzy ludźmi. I to w jak 
najszerszym zakresie: wię­
zi . rodzinnych, między 
przyjaciółmi, towarzyszami 
pracy.

A jest potrzebne, cho­
ciażby od czasu do czasu 
zdanie sobie sprawy z te­
go, że ciągle za mało ma­
my życzliwości w życiu 
codziennym. Że zapotrze­
bowanie na nią jest prak­
tycznie nieograniczone. Ze 
'właśnie ten pozorny „dro­
biazg", na który nie trze- 

!r:ba nakładów, rezerw, zwię­
kszania wydajności — 
„produkujemy” właściwie 
wszyscy.

' Żegnając stary rok i 
wchodząc w nowy, zdawa­
liśmy sobie niewątpliwie 
sprawę i z tego, że oprócz 
więzi rodzinnych i przy­
jaznych, łączących nas ja­
ko członków rodzin i to­
warzyszy pracy — w mi­
nionym roku — pomnożyły 
się także nasze wspólne 
.więzy jako obywateli 
kształtujących współczes­
ny, może nieco inaczej niż

■ w przeszłości pojmowany 
■patriotyzm.

Ą. A CZYM POLEGA no- 
wy kształt patrioty­

zmu? Jeżeli już o tym mó- 
wić, to trzeba chyba pod­
kreślić, że łączy się on z 

.umiłowaniem pokoju i 
przyjaźni między naroda­
mi, ładu i porządku spo­
łecznego, szacunku dla pra­
cy społecznie użytecznej, 
pędem do nauki i oświa-

■ ty, rewolucyjnymi prze­
obrażeniami własnego k-a- 
ju i oblicza całego współ­
czesnego świata.

Te właśnie tradycje od­
kryliśmy po raz któryś, 
wertując z okazji Tysiąc­
lecia obchodu państwowo­
ści polskiej, ponownie kar­
tki naszej historii. Tak 
czy inaczej, obchody Ty­
siąclecia pozwoliły nam le­
piej przybliżyć do codzien­
nego życia wielką lekcję 

¡ojczystej historii. Umocnić 
nas w ocenie tego, co by-

■ 

ło przyczyną ciemnoty ł 
wstecznictwa oraz tego, co 
było piękne i mądre, co 
torowało drogę postępowi.

W jaki weszliśmy obec­
nie okres? Otóż w taki, 
gdy wszystkie kierownicze 
siły narodu na czele z par­
tią żądają od nas — w co­
dziennym życiu i pracy, 
nie tyle zwiększania wy­
siłku — ile lepszej organi­
zacji, lepszego — np. u nas 
w hucie — wykorzystania 
maszyn i urządzeń, dbało­
ści o jakość tego, co wy­
twarzamy — i stałej tro­
ski, o podnoszenie wła­
snych kwalifikacji zawo­
dowych i ogólnych.
Ą. IBY WSZYSTKO to 

iest iasne. A iednak... 
już 
na 
szwankuje rytmiczność, ob­
serwuje się również ma­
gazynowanie materiałów 
przeznaczonych do wy­
syłki.

Równać w górę, do naj­
lepszych, podpatrywać me­
tody i formy pracy tych 
kolektywów, które osiąga­
ją lepsze od nas -wyniki, 
to niewątpliwie istotna 
sprawa. Zwłaszcza jeśli u- 
świadomimy sobie, że go­
spodarka nasza potrzebuje 
coraz więcej i coraz lep­
szych wyrobów walcowa­
nych, aby w pełni zaspo­
koić istniejące potrzeby.

JJEDAKCJA nasza o- 
trzymała moc życzeń. 
Jeszcze więcej jej

czytelników przysyła co­
dziennie listy z odpowie­
dzią na konkurs w nume­
rze noworocznym. Patrzy­
my i nie wierzymy na­
szym oczom: jest ich już 
ponad pól tysiąca.

Cieszymy się, że tysiące 
osób wzięło do ręki nu­
mer noworoczny „Głosu”. 
Zastanawiamy się, gdy 
niektórzy twierdzą, że... 
sęopka w gazecie zawio­
dła. Za mało jest ostra! — 
powiadają ankietowani. 
Ale jaki stąd wniosek? 
Chyba tylko jeden: twórz­
my. pisrmy i pracujmy ra­
zem Drodzy Czytelnicy. 
Razem, krytycznie, ostro i 
z zaangażowaniem usu­
wajmy braki i krzewmy 
ofiarność i społeczne za­
angażowanie w nowym, 
1967 roku.

R. WOLSKI

jest jasne. A jednak... 
od początku roku 

niektórych wydziałach

W Wydziale Mechaniczno- 
Konstrukcyjnym wzrośnie 

produkcja części 
zamiennych

naliza dokonana przez ko­
misję Pionu Gł. Mechani­
ka przyniosła już dobre

rezultaty; wykonanie nasu­
wających się z niej wniosków 
będzie pierwszym krokiem w 
realizacji uchwał VII plenum 
KC partii. W Warsztacie Me­
chanicznym produkcja części 
zamiennych wzrośnie W rb. o 
16,9. proc, w stosunku do roku 
ub. W Kuźni wzrost produk­
cji odkuwek przewidziany 
jest na 2,6 proc. W zakresie 
konstrukcji stalowych pro­
dukcja wzrośnie o 6,5 proc.

W Wydziale Mechanicznym zo­
staną podjęte starania o zwięk­
szenie rytmiczności produkcji, bez 
jej szczególnego nasilenia w os­
tatniej dekadzie miesiąca, niepro­
porcjonalnego do dwóch pierw­
szych. Osiągnąć to będzie można 
przez poprawę przygotowania 
wsadu i usprawnienie planowa­
nia, jako że to są właśnie czyn­
niki decydujące o rytmiczności 
produkcji tego wydziału. Dla 
przykiadu: chodzić będzie o ter­
minowe przygotowanie półfabry­
katów dla Wydziału Mechanicz­
nego, o zgranie operacji na Obra* 
biarkach. Oczywiście będą rów­
nież trudności, wynikające z po­
trzeb awaryjnych I z tak zzv. po­
trzeb inwestycyjnych, czyli ko­
nieczności dorabiania części u- 
rządzeń dla nowych agregatów, 
nie zdających egzaminu w prak­
tyce. Takie wady projektantów 
wychodzą np. w Aglomerowni II, 
gdzie kierownictwo Pionu Gł. 
Mechanika musi operatywnie, po 
każdej dobie uzgadniać aktualne 
potrzeby z kierownictwem Aglo­
merowni; potrzeby tego typu ist­
niały również na wielkim piecu 
nr 5, w trakcie jego budowy. Są 
to wypadki, gdy chodzi o rytmi­
czność pracy huty i wówczas mu­
si ujemnie odczuć to Wydział 
Mechaniczny.

Dla poprawy jakości

Nie można sobie wyobrazić 
poprawy jakości remon­
tów bez poprawy jakości 

części zamiennych. Więcej bez 
poprawy działalności całego 
Wydziału Mechanicznego. 
Podwyższenie jakości części 
bedzie można osiąrnąć w dal­
szym wprowadzaniu i rozsze­
rzaniu obróbki cieplnej, na­
stępnie przez wprowadzanie 
tworzyw o dużej wytrzyma­
łości. Temu celowi m. in. słu­
żyć ma analiza żywotności 
części zamiennych i elimino­
wanie z nich części mniej 
wytrzymałych. Dokonana a- 
naliza pozwoliła wydłużyć 
cykle międzyremontowe i 
zmniejszyć zużycie części za­
miennych w skali roku o 2.200 
ton, czyli o ok. 13 proc. Za­
gadnienie to, które już od pe­
wnego czasu znajdowało się 
w centrum uwagi w Pionie 
TM, zostało pogłębione w wy­
niku uchwal VII plegum. -

Przez dobre szkolenie 
stażystów — nowa kadra 
Wzrastające potrzeby ka­

drowe w służbach re­
montowych w związku 

z rozbudową huty także zo­
stały szczegółowo przeanali­
zowane przez komisję uspra­
wnienia ekonomiki i organiza­
cji w Pionie TM, jako pierw­
szoplanowe. I tutaj również 
są wyniki. Albowiem rezerwę 
dla tego pionu stanowią sta­
żyści, których intensywne 
szkolenie pozwoli szybko 
podnieść do rangi pracowni­
ków o pełnych kwalifika­
cjach. A to z kolei dopomoże 
w zwiększeniu produkcji pzę- 
ści zamiennych dla huty.

Równocześnie przynosi już re­
zultaty prowadzona szczegółowo 
analiza wykorzystania czasu pra­
cy całej załogi plonu. Już dziś 
stwierdza się, iż nie będzie dzięki

korzyitartia przy-. zwlę*szof)6J 
produkcji.'Należy do nich m. In. 
możliwość przesunięcia pewnej 
ilości pracowników a grupy prze­
mysłowej, nie pracującej w a- 
kordzie, do prac zakordowanych, 
np. na obrabiarki czy na WKS.

Na pierwszym w tym 
roku posiedzeniu egzeku­
tywy KF PZPR w hucie 
omawiano: sprawy doty­
czące pracy komisji orga­
nizacyjnej przy Komitecie, 
które staną się przedmio­
tem obrad egzekutywy w 
końcu marca br. Chodzi 
o to, żeby — zgodnie z 
wytycznymi kierownictwa 
KC — komisja organiza­
cyjna zajmowała się w 
większym stopniu doświa­
dczeniami, formami i ini­
cjatywami w pracy par­
tyjnej, analizą i uogólnia­
niem procesów zachodzą­

cych w życiu partyjnym.
Egzekutywa wysłuchała 

również informacji na te­
mat wstępnych propozycji 
dotyczących nowego sche­
matu organizacyjnego hu­
ty-

W toku obrad zapozna­
no się również z progra­
mem przygotowań do ob­
chodu 22 rocznicy wyz­
wolenia Krakowa oraz 25. 
lecla powstania Polskiej 
Partii Robotniczej.

Posiedzeniu egzekutywy 
przewodniczył I sekretarz 
KF PZPR tow. Tadeusz 
Wachowski.

TABELA WYKONANIA ZADAŃ 
PRZEZ HUTĘ DO 4 BM.

tri

Także w Odlewniach 
Żeliwa i Staliwa 

W Odlewni Żeliwa w br.
odlewy części zamien­
nych wzrosną o 8,4 

proc., w Odlewni Staliwa o 
16,6 proc., przy równoczesnej

zmianie asortymentów na
bardziej pracochłonne. Do
wykonania tych zadań po­
trzebna jest nieodzownie
zwiększona wydajność pracy 
— w Odlewni Staliwa o 13 
proc, na 1 pracownika, zaś w 
Odlewni Żeliwa o 4,4 proc. 
Nie są to łatwe zadania, ale 
realne i będą zrealizowane w 
myśl uchwał VII plenum, ja­
ko wynik analizy przeprowa­
dzonej w Odlewniach.

Ik.

Życzenia noworoczne
dla naszej huty

Z OKAZJI NOWEGO RO­
KU nadeszły do naszej hu­
ty liczne życzenia i po­

zdrowienia od przedstawicieli 
władz państwowych, instytu­
cji, przedsiębiorstw. M. in. 
życzenia noworoczne nadesła­
li: wicepremier PIOTR JA­
ROSZEWICZ, przewodniczący 
Komisji Planowania przy Ra­
dzie Ministrów STEFAN JĘ- 
DRYCHOWSKI, minister 
przemysłu chemicznego AN­
TONI RADLIŃSKI, minister 
handlu wewnętrznego ED­
WARD SZNAJDER, zastępca 
ministra przemysłu ciężkiego 
ds. hutnictwa FRANCISZEK 
KAIM, podsekretarz stanu w 
MPC RYSZARD TRZCION-. 
KA, przewodniczący ZG ZZH 
JOZEF KIRSZCZYNSKI. Ży­
czenia nadesłali też kierowni­
cy przedstawicielstw dyplo­
matycznych — ZSRR, Rumu­
nii, Bułgarii, USA, Wielkiej 
Brytanii i Francji. Liczne ży­
czenia nadeszły od zaprzyja­
źnionych załóg hutniczych z 
krajów socjalistycznych.

ZMO — wyroby szamotowe 
wyroby zasadowe 
dolomit prażony 
wapno palone 

ZK — koks ogółem 
koks wielkopiecowy 
smoła 
benzol 
siarczan amonu 

Aglomerownia nr 1 . 
AglomerownM-vnr 
Wielkie Piece — surówka- 
Wydział Przerobu Żużla 

żużel granulowany 
żużel pumeksowy 

Stalownia Martenowska 
Stalownia Konwertorowa 
Wydział Wlewnic 

wlewnice i płyty 
stal we wlewkach 

Wydział Walcownie Wstępne 
kęsiska prod. sur. 
prod. gotowa 
kęsy prod. surowa 
prod. gotowa

Walcownia Gorąca Blach 
prod. surowa 
prod. gotowa

Walcownia Zimna Blach 
blaelia czarna prod. sur. 

prod. gotowa
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IM
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IM 
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IM
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M
IM

blacha ocynkowana. prod.
sur. IM
prod. gotowa 84
blacha ocynowana ogn. 181
prod. gotowa 332
blacha ocynowana elektro-
lit. M
prod. gotowa 417
blacha transformator. —

Wydział Rur Zgrzewanych
rury prod. surowa 71
prod. gotowa 106
profile gięte 100

Walcownia Drobnych Profili
profile drobne 73
prod. gotowa 101
drut. prod. surowa 88
prod. gotowa **

Wydział W-l
prod. ogółem IM
stal elektr. surowa M
odlewy staliwne 10«
odlewy żeliwne 108

Wydalał W-3
prod. ogółem 101
wyroby kute ogółem M
odkuwki swob. kute 100
wyroby WKS —

Siłownia — energia elektrycz-
na 107
ZMO — wyroby smolowo-dolo-
mit. IM

dolomit M
Stalownie — sial ogółem 103

miarę transport. Zresztą tak wy­
sokie przekraczanie zadań byle­
by — 1 owszem — objawem ze 
wszech miar pozytywnym, gdy­
by... miało jakie takie eechy 
trwałości. Tymczasem wiadomo 
doskonale, że po kilku dniach 
skończy się to wysokie przekra. 
czanie planów, a problemem sta­
nie się... wykonywanie zadań. 
Przejdźmy teraz do konkretów. 
Zadań nie wykopuje Wyda. Wiel­
kie Piece. NlWfobór wyno il Ul 
ton surówki. Piąty plea jest Se­
szele ciągle w.okresie aistępnej 
eksploatacji, trudności więc nie 
brakuje. Jednocześnie daje się we 
znaki sprawa zaopatrzenia w ag­
lomerat. Dla pięciu pieców nie 
wystarcaa spieku, a to znów ob­
niża ich wydajność. Kiepskie 
meldunki dochodzą również z 
Aglomerowni nr 2. Plany nie są 
ostatnio wykonywane, niedobór 
urósł do 2.MS ton. Nie wykonała 
planu załoga Walcowni Wstęp­
nych, a niedobór wynosi 1.334 ton 
kęsisk.

Na wyróżnienie zaalużyio sobie 
kilka załóg HiL. Świetnie pra­
cuje załoga Walcowni Gorącej 
Blach, która uzyskała już nad­
wyżkę wynoszącą 3.811 ton bla­
chy. W pełni wykonały też pla­
ny załogi obu Stalowni, Walcow­
ni Zimnej Blach, Wydziału Rur 
Zgrzewanych i Walcowni Drob­
nej.

Towarzyszowi ED­
WARDOWI CISOWS­
KIEMU z powodu 
śmierci Matki serdeczne 
wyrazy współczucia 
składa Aktyw Społecz­
no-Polityczny Pionu TM 
Huty im. Lenina.

A więc weszliśmy już w nowy 
rok. Z doświadczeń « dni stycz­
nia wynikają już jednak pewne 
wnioski. Znowu niestety nie ró­
żowe. Problem nr 1 — n i • ryt­
mie z n o ś 6 pracy. Wiele wy­
działów zaczęło realizację no­
wych planów w sposób — rzec 
można — niefrasobliwy, w zwol­
nionym tempie. Narosły już więc 
pierwsze tony zaległości produk­
cyjnych. To jedna strona „me­
dalu". A druga? Są Jednocześnie 
wydziały, które wskutek ogrom­
nego skumulowania produkcji ,.w 
toku” i nagromadzenia zapasów, 
wykonują po kilkaset procent 
produkcji gotowej. Powoduje to 
trudności z magazynowaniem 
tych wyrobów, a co za tym idzie 
z ich planową wysyłką od­
biorcom. Absorbuje znów ponad

Zakładowa Organiza­
cja ZBoWiD przy Hucie 
im. Lenina zawiadamia 
z żalem, że dnia 28 grud­
nia 1966 r. zmarł nie­
oczekiwanie w Koło­
brzegu w wieku lat 48 
Inż. HENRYK ROMPEL

Inspektor Nadzoru 
Dyrekcji Inwestycji 
Huty, długoletni więzień 
polityczny obozu kon­
centracyjnego w Oś­
więcimiu, odznaczony 
medalem Zwycięstwa i 
Wolności 1945 r., wy­
różniony jako Zasłużony 
Budowniczy Huty im. 
Lenina.

W Zmarłym tracimy 
ofiarnego działacza spo­
łecznego, niestrudzone­
go bojownika o wol­
ność i demokrację, 
członka Zarządu nasze­
go Koła. Cześć Jego pa­
mięci!

Zarząd Koła ZBoWiD 
przy HiL
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W grudniu - dobre wyniki produkcyjne 
W wykonaniu planu za rok 1966 - mały niedobór
VI ZWOŻONA MOBILIZACJA wszyst- 

/ kich załóg HiL, zwiększenie tempa 
’ pracy na finiszu — wszystko to jednak 
dało efekty. Plan produkcji towarowej huty 

vwionany został w grudniu w 107,8 proc. 
Wartość dodatkowo wykonanej produkcji 
wyniosła 94.3 min złotych. Jednocześnie też 
bardzo dobry rezultat został uzyskany w 
produkcji globalnej. Plan grudniowy 
wykonany został w tym zakresie w 110,5 
proc.

Należy podkreślić, że ten wzmożony wy­
siłek oraz poprawa rytmiczności przyszły 
niestety trochę za późno. Planu rocznego — 
mimo korekty zadań huty przez władze 
zwierzchnie — nie udało się już uratować. 
W produkcji towarowej uzyskaliśmy 99,9 
proc, wykonania zadań planowych. Ułamek 
procenta, niedobór — wydawałoby się — mi­
nimalny, a jednak Drży ogromnych sumach 
w wartości produKcji hutniezej, zaległość 
mierzona złotówkami jest poważna. Wynosi 
ona 12,4 min złotych. Należy dodać, że uzys­
kana w ub. roku wartość produkcji towaro­
wej HiL wyniosła 14 mld 804 min 600 tys. 
złotych. Wykonany został natomiast roczny 
plan produkcji globalnej, a wynik w tym za­
kresie to 100,2 proc, zadań.

TORĘ WYDZIAŁY HUTY najlepiej spi­
sały się w grudniu? Bardzo dobrze pra­
cowała załoga Wydz. Wielkie Piece. Wy­

konała ona plan miesięczny z nadwyżką 23,8 
tys. ton surówki. Bardzo dobrze spisała się 
też ona w perspektywie całego roku. Wys­
tarczy powiedzieć, że dodatkowa produkcja 
surówki wyniosła 41.704 ton. Świetnie pra­
cowały załogi obu naszych Aglomerowni. 
„Plonem” grudniowej pracy jest dodatkowa 
produkcja spieku w ilości 48.3 tys. ton. W 
okresie roku wykonano zaś dodatkowo 
108.277 ton aglomeratu, co jak wiadomo mia­
ło bardzo poważny wpływ na dobrą pracę 
wielkich pieców HiL.

Poprawił się ostatnio znacznie styl pracy 
załogi Zakładu Koksochemicznego. Plan gru­
dnia wykonany został z nadwyżką 11.075 ton 
koksu ogółem. Przekroczono też równocze­
śnie plan całkowitej produkcji teksu wielko­
piecowego dostarczając dodatkowo 1.365 ton. 
Nie wykonany został jednak plan produkcji 
towarowej koksu, a niedobór miesiąca grud­
nia wynosi 75.608 ton. Niekorzystne są rów­

nież wyniki produkcyjne w skali rocznej. 
Niedobór koksu ogółem wynosi 41.643 ton, 
niedoDÓr koksu wielkopiecowego (produkcja 
całkowita) — 61.236 ton, niedobór koksu 
wielkopiecowego (produkcja towarowa) — 
195.841 ton.
» Dobrze spisały się w grudniu załogi obu 
naszych Stalowni. Załoga Stalowni Marteno- 
wskiej dostarczyła dodatkowo 197 ton stali 
(w ciągu roku — 13,9 tys. ton), załoga Stalo­
wni Konwertorowej — 2.589 ton stali (w cią­
gu roku — 85.027 ton). Na wyróżnienie zasłu­
żyła sobie również załoga Wydz. Walcownie 
Wstępne. W grudniu wyprodukowała ona do­
datkowo 271 ton kęsisk (w ciągu roku 37.246 
ton) oraz 4.783 tony kęsów (w okresie rocz­
nym — 28.991 ton). Na podkreślenie zasługu­
je wykonanie z nadwyżką zadań produkcyj­
nych w asortymencie wyrobów walcowa­
nych gotowych. W grudniu wykonano plan 
z nadwyżką 2.169 ton, w okresie całorocznym 
— z nadwyżką 30.716 ton.

IELE CIEPŁYCH I MIŁYCH SŁÓW 
należy poświęcić załodze Walcowni Go­
rącej Blach. Wstąpił w nią jak gdyby

zupełnie nowy duch. Wykonała plan grudnia 
w produkcji całkowitej gotowej z nadwyżką 
6.450 ton blachy oraz plan produkcji towaro­
wej — z nadwyżką 5.215 ton blachy. Ogólny 
bilans pracy tego wydziału wykazuje w 
okresie rocznym nadwyżkę 5.360 ton blachy 
(w produkcji całkowitej gotowej) i — nieste­
ty — niedobór 5.667 ton w produkcji towaro­
wej. Po prostu nagromadzone poprzednio za­
ległości Dyły już za duże i załoga nie zdąży­
ła nadrobić wszystkich opóźnionych zamó­
wień na blachę. Mimo wszystko jednak zryw 
i ofiarność jaką zademonstrowali walcowni- 
cy z P-61 w okresie końca ub. roku, zasłu­
guje na uznanie.

Które wydziały zasłużyły jeszcze sobie na 
dobrą notę, które uplasowały się w czołówce 
najlepszych załóg HiL? Należy wyróżnić za­
łogę Wydziału Rur Zgrzewanych. Dała ona 
ponad plan grudnia 515 km rur stalowych, 
zadania całoroczne wykonała w 108.9 proc. 
Dodatkowa produkcja rur, na którą utrzy­
muje się ogromny zbyt — zarówno w kraju 
jak i zagranicą — wyniosła 3.585 km. Miło 
mieliśmy takich rezultatów w historii huty!

Bardzo dobrze pracował też jeden z naj­
młodszych wydziałów huty — Wydział Wlc-

Marceli Nowotko Mieczysław Lewiński

Ignacy Fik Stanisław Ziaja

Podczas okupacji tego rodzaju 
napisy na murach naszych miast 
podtrzymywały ducha narodu, 
dodawały sił do przetrwania, 
świadczyły o aktywności partii 
w walce z hitlerowskim okupan. 
tem.

wnic. Pokonując trudności początkowego 
okresu produkcji, walcząc z piętrzącymi się 
przeszkodami, potrafił wykonać w grudniu 
dodatkowo ponad tysiąc ton wlewnic i 
osprzętu stalowniczego. Załoga tego wydzia­
łu wykonała również swój plan roczny, cho­
ciaż jak wiadomo eksploatację urządzeń roz­
poczęła ze znacznym opóźnieniem. Dodatko­
wa produkcja w skali rocznej wyniosła 359 
ton wlewnic. Gratulujemy tych rezultatów!

E POWIODŁO SIĘ niestety, ani w grud- 
iu, ani też w okresie ub. roku — załodze 
Yalcowni Zimnej Blach. Wydział ten wy­

raźnie w 1966 roku obniżył swe „loty”, stra­
cił impet. Przeżywał właściwie przez cały 
rok chroniczną chorobę nierytmiczności ze. 
wszystkimi jej ujemnymi skutkami. Nie 
dziwmy się więc, że plany produkcyjne nie 
zostały wykonane, a powstałe niedobory w 
poważnym stopniu pogorszyły ogólny bilans 
pracy huty jako całości. W grudniu zabrakło 
do planu: 5.757 ton blachy czarnej (produk­
cja całkowita gotowa), 6.111 ton (produkcja 
towarowa), 475 ton blachy ocynowanej 
ogniowo. Nadwyżki — zresztą bardzo nikłe 
— zanotowano tylko w dwóch asortymen­
tach — w blasze ocynkowanej — 759 ton i w 
blasze ocynowanej elektrolitycznie — 2 tony. 
A oto wyniki pracy Wydz. P-62 podsumowa­
ne w skali całego roku Niedobory wyniosły: 
11.148 ton blachy czarnej (produkcja całko­
wita gotowa), 14.382 tony (produkcja towaro­
wa), 531 ton blachy ocynowanej ogniowo, 
3.025 ton blachy ocynowanej elektrolitycznie, 
29 ton blachy transformatorowej.

A OTO TABELA' wykonania zadań pro­
dukcyjnych przez hutę w okresie grud­
nia 1966 i całego ub. roku

grudzień 1966 
'/■planu

ZMO — wyroby szamotowe 103.4 101.5
wyroby zasadowe 93.1 98.3
cegła smołowo-dolomit. 144.0 80.S

ZK — koks ogółem 103.1 M.I
koks wp. prod. całk. 100.« 974
koks wp. prod. towar. 41.4 81.4

Aglomerownia I i n 111.8 102.«
Wielkie Piece — surów*ka 111.« 101.«
Wydział Przerobu Żużla

żużel granulowany 100.« 1«.4
żużel pienisty •ej« 100.0

Stalownia Marten-cwska 100.1 100.5
Stalownia Konwertorowa 103.2 115.3
Wydział Wlewnic

Wlewnice ' osprzęt 1154 1004
stal elektryczna — 304

Wydz. Walcownie Wstępne
kęsiska 100.1 101.4
kęsy 108.5 104-5

Wyroby walcowane golowe 1014 101.4
Walcownia Gorąca Blach

prod. całkowita got. 105.1 100.3
produkcja towarowa 103.5 99.2

Walcownia Drobna
profile drobne 98.3 108.5
walcówka (drut) 30.3 101.7

Walcownia Zimna Blach
blacha zimna czarna 89.4 Mi
produkcja towarowa 82.5 964
Macha ocynkowana 107.9 1033
blacha ocynowana ogn. 66.3 96.8
blacha ocyn. elektr. 100.0 954
blacha transfomator. 92.0 904

Wydziały Bur Zgrzewanych
rury stalowe w t 133.4 1074
rury stalowe w km 115.0 1083
kształtowniki gięte 90.7 1034

Wydział Odlewnie
stal elektryczna 104.2 1034
odlewy staliwne 101.4 89.2
odlewy żeliwne 106.3 104.8

Wydział W-3
wyroby warszt. mech. 1593 1024
wyroby WKS 108.0 106.2
wyroby kute 103.0 1034

Tlen przemysłowy 103.5 1114
Siłownia — energia elektr. 73.0 1064

Wyróżnili się w olimpiadzie kulturalnej
hoteli hutniczych

H OLIMPIADA KULTU­
RALNA Hoteli Hutni­
czych dobiega już końca.

Z jej dotychczasowego prze­
biegu widać już jednak, że 
impreza ta była potrzebna i 
przyniosła sporo korzyści, 
przede wszystkim powodując 
ożywienie życia kulturalnego 
w hotelach. Na temat pierw­
szych wymiernych już efek­
tów olimpiady rozmawiamy 
z przewodniczącym Central­
nego Samorządu Hotelowego 
tow. ZENONEM STASIKIEM.

— Szczególnie duże zaan- 
< gazowanie mieszkańców hoteli 

obserwujemy w kilku blo­
kach. W hotelu nr 4 na Os. 
Młodości zorganizowana zos­
tała ciekawa wystawa foto­
graficzna. Zdjęcia rozmiesz­
czone zostały w hallu na 
wszystkich 3 piętrach bloku. 
Przedstawiają one różne dzie­
dziny życia młodzieży: pra­
cę, wypoczynek, sport, tury­
stykę. Zdjęcia wykonane zo­
stały przez młodych miesz­
kańców hotelu, a w urządze­
niu wystawy pomógł Samo­
rząd a także kierowniczka 
hotelu.

Ładną wystawę fotografi­
czną, sporządzoną ze zdjęć 
otrzymanych z ZDK HiL, 
zorganizowano w hotelu nr 
2. No, ale nie wystawy są naj­

ważniejsze. Trzeba pochwalić 
młodzież z hotelu nr 5 na Os. 
Młodości. W ramach Olimpia­
dy, czynem społecznym, 
przebudowała ona pomiesz­
czenia piwniczne na świetli­
cę. Placówka jest już czynna 
i cieszy się dużym wzięciem. 
W realizacji pomysłu duży 
jest wkład Samorządu. Jeżeli 
mora o świetlicach, należy 
podkreślić i to. że wszystkie 
hotele zostały już wyposażo­
ne w telewizory. Zakupiono 
ich 12.

Na wyróżnienie zasłużyła 
sobie młodzież z hotelu nr 
28 — Os. Na Stoku. Urządza 
ona właśnie drugą świetlicę, 
a właściwie coś w rodzaju 
małego klubu z telewizorem. 
Pomieszczenie — dawny ga­
raż. Otwarcie nowego lokalu 
planowane jest na koniec 
stycznia, na zakończenie te­
gorocznej Olimpiady Hotelo­
wej.

Ożywione życie kulturalne 
toczy się w DMH. Organizo­
wane tutaj są liczne i cieka­
we prelekcje, spotkania, od­
czyty. Własny zespół artysty­
czny da.ie występy dla mie­
szkańców. Słowem, zawsze 
coś ciekawego, zawsze miłe i 
kulturalne spędzanie czasu 
po pracy.

Pewnymi osiągnięciami mo­
gą również poszczycić się mie­
szkańcy hoteli hutniczych z 
Os. Kazimierzowskiego (w 
jednym z bloków zorganizo­
wano świetlicę, przygotowu­
je się wystawę o tematyce 
wojskowej) oraz z Os. Na 
■Wzgórzach. Tutaj jednak roz­
wój życia kulturalnego naoo- 
tyka na trudności spowodowa­
ne remontem dwóch bloków 
hotelowych.

Na koniec jeszcze jedna infor­
macja. Młodzież mieszkająca w 
hotelach HiL zobowiązała się a- 
fundować dwie książeczki mie­
szkaniowe dla sierót z Domów 
Dziecka. Na jednej książeczce 
zgromadzono już wymagany 
wkład w kwocie 7.20« złotych, na 
drugiej jest już 3.000 złotych. 
Zbiórka pieniędzy trwa. Naje 
większy wkład wnieśli mieszkań, 
cy hotelu nr 2 i hotelu nr «. V- 
roczyste wręczenie książeczek 
dzieciom odbędzie się na zakoń­
czenie tegorocznej Olimpiady Ho­
telowej. (jd)

Dziękujemy...
wszystkim przedsiębior­

stwom, instytucjom i osobom 
prywatnym, które nadesłały 
nam życzenia noworoczne.
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W 25 rocznicę powstania PPR
styczniu br. mija 25 
rocznica powstania 
Polskiej Partii Robot­
niczej. Jakie to były 

wydarzenia, które powołały 
do życia partię odgrywającą 
główną rolę w ukształtowaniu 
dziejów narodu w minionym 
ćwierćwieczu, w organizowa­
niu jego walki zbrojnej z o. 
kupantem. a później funda­
mentów władzy ludowej w 
Polsce? Zanim odpowiemy 
szerzej na to pytanie — sięg­
nijmy najpierw do faktów 
historycznych.

Po klęsce wrześniowej

Wkrótce po upadku War­
szawy, po klęsce wrześ­
niowej w 1939 r., w okupowa­

nej stolicy wznowiła swą 
działalność lewicowa organi­
zacja Spartakus. Kierował nią 
Ładysław Buczyński, później­
szy organizator oddziału par­
tyzanckiego i bojownik Gwar­
dii Ludowej. Spartakusowcy 
wydawali pismo „Wolność”, 
następnie zaś „Strzały”.

W Krakowie, z inicjatywy 
Mieczysława Lewińskiego, I- 
gnacego Fika i Tadeusza Pil- 
ca powstała w noc sylwestro­

wą 1939 r. organizacja antyfa­
szystowska skupiająca ko­
munistów, lewicowych socja­
listów i radykalnych działa­
czy chłopskich.

Na Rzeszo wszczyżnie, u- 
tworzenie takiej grupy zaini­
cjował komunista Stanisław 
Ziaja.

Z tych właśnie i im podo­
bnych, rozproszonych począt­
kowo grup, tworzyły się w 
ciągu roku 1940 i pierwszej 
połowy 1941 coraz silniejsze i 
bardziej zwarte organizacje 
rewolucyjnej lewicy.

W Warszawie i okolicy z 1- 
nicjatywy Stanisława Zająca 
i innych, w połowie 1940 r„ 
powstał Związek Rad Robot­
niczo-Chłopskich. Rozszerzył 
on swe wpływy na Kieleckie. 
Rzeszowskie i Lubelskie. In­
ne grupy komunistów utwo­
rzyły wiosną 1941 r., w War­
szawie; Stowarzyszenie Przy­
jaciół ZSRR, do którego póź­
niej dołączyły się grupy an­
tyfaszystowskie z Zagłębili. 
Śląska Cieszyńskiego, Kielec­
czyzny, Krakowskiego i Ma­
zowsza.

Działały poza tym w stolic 
cy — grupa Proletariusz, kie­
rowana przez Alfreda Fider- 

kiewicza, Juliusza Rydygiera 
i Władysława Kowalskiego. 
W Poznaniu — organizacja 
utworzona wiosną 1940 r. 
przez Andrzeja Więcławka, o 
nazwie KPP. Współorganiza­
torami Związku Walki Wy­
zwoleńczej byli w Warszawie 
członkowie grupy zwanej „ży- 
ciowcami”. Zaś w Łodzi, w 
parę miesięcy po napaści hi­
tlerowskiej na Polskę, działa­
ła — utworzona z inicjatywy 
komunistów — tzw. „grupa 
retkińska”, która już w sty­
czniu 1941 r. zaczęła wyda­
wać pismo „Za naszą i waszą

Potrzebna była partia
wolność”. Skupiała ona w 
swym kierownictwie m. in. 
Ignacego Logę-Sowińskiego i 
Mieczysława Moczara. Prze­
rodziła się ona później w or­
ganizację Front Walki za Na- 
sfą i Waszą Wolność.

Dojrzewanie koncepcji 
programowej

Vyten sposób, jak widzimy, 
’’już w pierwszym okresie 
okupacji stopniowo narastał 
dorobek organizacji i grup 
konsniracvjnych Herowa« 

nych przez komunistów. Doj­
rzewała koncepcja programo­
wa. Rozwijała się też stopnio­
wo akcja sabotażowa i zbroj­
na. Zwiększał się również sta­
le zakres działalności wyda­
wniczej.

W końcu sierpnia 1941 r. 
powstały w Warszawie ZWW 
(Związek Walki Wyzwoleń­
czej), powołał do życia orga­
nizację zbrojną, którą kiero­
wał Marian Spychalski. W 
1941 r. komuniści i radykalni 
ludowcy z Lubelszczyzny, 
Rzeszowskiego i Radomskiego 
utworzyli Roootniczo-Chłop- 

ską Organizację Bojową. W 
Krakowie poszczególne grupy 
komunistyczne zjednoczyły się 
w organizacji Polska Ludowa, 
która wydawała pismo o tej 
nazwie.

Trudno wyliczyć wszystkie 
organizacje rewolucyjne i ich 
działaczy. Trzeba wszakże 
stwierdzić, że mimo doznawa­
nych strat organizacje anty­
faszystowskie kierowane przez 
komunistów, skupiły pod ko­
niec 1941 r. kilka tysięcy 
członków, stanowiąc w ów- 
czesnveh okupacyjnvch wa­

runkach poważną siłę polity­
czną.

Konsolidacja sił lewicy

Na porządku dnia coraz wy­
raźniej rysowała się po­
trzeba konsolidacji lewicy 
konspiracyjnej. Tylko to bo­

wiem gwarantowało zorgani­
zowane, bardziej skuteczne i 
na szerszą skalę prowadzone 
działanie przeciwko okupan­
towi. Jednakże brak partii, 
przewodnika w tych wysił­
kach, utrudniał proces konso­
lidacji.

Jak wiadomo, KPP, na sku­
tek bezpodstawnych zarzutów 
została rozwiązana przez Mię­
dzynarodówkę Komunistycz­
ną w 1938 r. Komuniści pol­
scy podejmowali niejednokro­
tnie wysiłki zmierzające do 
odrodzenia partii rewolucyj­
nej. Istotna pod tym wzglę­
dem była działalność tych ko­
munistów, którzy w okresie 
okupacji znaleźli się na tere­
nie ZSRR. Z tych właśnie ko­
munistów w liacu i sierpniu 
1941 r. powstała tzw. Grupa 
Inicjatywna, która miała 
przedostać się do kraju, by 
współdziałać w odbudowie 
partii rewolucyjnej.

Pierwsza odezwa PPR
ę* rupa Inicjatywna propo- 

nowała nadać nazwę
przyszłej partii — Polska 

Partia Robotnicza. Partia 
miała powstać za zgodą Mię­
dzynarodówki Komunistycz­
nej. Ci też działacze, w poro­
zumieniu z krajowymi, opra­
cowali pierwszą odezwę PPR, 
ogłoszoną w Warszawie w 
styczniu 1942 r.

W odezwie tej m. in. pod­
kreślono takie momenty:

„...przed całym narodem 
staje zagadnienie zjedno­
czenia wszystkich sił do 
walki z okupantem na 
śmierć i życie, zadanie u- 
tworzenia frontu narodo­
wego do walki o wolną, 
niepodległą Polskę”. Ode­
zwa od początku podkreśla 
rolę klasy robotniczej w 
tworzeniu zjednoczonego 
frontu narodowego. Mówi 
ona, że front narodowy 
„może być urzeczywistnio­
ny i zwycięży tylko wtedy, 
kiedy w jego pierwszych 
szeregach walczyć będzie 
zespolona i zwarta klasa 
robotnicza”. Czotos^ą w 
tym czasie sprawa walki 
zbrojnej z okupantem po­
wiązana jest z potrzebą 
utworzenia partii-przewo- 
dniczki, „która będzie 
ściśle powiązana z masami, 
i która potrafi nimi kiero­
wać”.

Onr. — ’■
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15-lecie Klubu Techniki
i Racjonalizacji w HiL

W pierwszym kwartale br. 
minie 15 lat od chwili 
powstania Klubu Tech­

niki i Racjonalizacji w Hucie 
im. Lenina. W związku z tą ro­
cznicą cały 1967 r. będzie ro­
kiem jubileuszowym dla KTiR. 
I dlatego stanie się on okre­
sem szczególnie wytężonej 
pracy nad umasowieniem ru­
chu racjonalizatorskiego w hu­
cie oraz dla uzyskania 
najlepszych wyników w 
nalazczości pracowniczej.

jak 
wy-

Szczególnym zadaniem 
dzie dla KTiR realizacja u- 
chwał VII Plenum KC partii 
w zakresie opracowywania 
wniosków racjonalizatorskich, 
zmierzających do poprawy ja­
kości produkcji, osiągnięcia jej 
rytmiczności, wprowadzania 
postępu technicznego uspraw­
niającego produkcję i organi­
zację pracy. W tym kierunku 
zmierzają również zobowiąza­
nia. podjęte na rok bieżący 
przez racjonalizatorów HiL,

Oprócz wyżej wymienionych 
zamierzeń, KTiR podejmie sze­
reg akcji dla podkreślenia 
znaczenia roku jubileuszowe­
go w swojej działalności. — 
Znajdzie się pośród nich kon­
kurs racjonalizatorski, pod 
nazwą „Usprawniamy swoje 
stanowisko pracy", który zo­
stanie ogłoszony w najbliż­
szym czasie, a trwać będzie w 
pierwszym półroczu br. Zało­
żenia konkursu również sta­
nowią realizację kierunków

przez uchwały 
a o jego wadze 
in. fakt objęcia

wytyczonych 
VII Plenum, 
świadczy m. 
nad nim patronatu przez KF
PZPR huty, z I sekretarzem 
tow. T. Wachowskim na cze­
le.

Drugim ważnym wydarze­
niem w roku jubileuszowym 
KTiR bedzie sesja robocza 
KTiR z udziałem przedstawi­
cieli Klubów Techniki i Ra­
cjonalizacji ze wszystkich 
większych hut w kraju. Ce­
lem tej sesji jest nie tylko 
podsumowanie dorobku KTiR 
huty w okresie całego piętna­
stolecia, lecz również podjęcie 
inicjatywy, zmierzającej do 
rewizji zobowiązań w ramach 
funduszu racjonalizatorskiego 
5-latki. zgłoszonych przez po­
szczególne zakłady w hutnic­
twie. Wiele uwagi bedzie po­
święcone na sesji roli społe­
cznych doradców technicznych, 
jako rzeczników rozwoju ru­
chu racjonalizatorskiego i za­
razem stworzenia dla niego 
właściwego klimatu.

Tak więc już przytoczone 
punkty z programu obchodów 
roku jubileuszowego KTiR w 
hucie dowodzą, iż bedz:e on 
szeroko zakrojony i służyć po­
winien umacnianiu ruchu ra­
cjonalizatorskiego w naszej 
hucie i w innych zakładach 
hutniczych również. Wszyst­
kich zainteresowanych bę­
dziemy stale informować o 
przebiegu obchodów 15-tego 
roku istnienia KTiR. ik.

Cyfry jakie padały w cza­
sie obrad plenum RZK 
poświęconym ocenie sta­

nu gospodarki odzieżą robo­
czą, odzieżą ochronną i sprzę­
tem ochrony osobistej, wska­
zują jak wielki i istotny jest 
to problem. Na odzież i 
sprzęt przeznaczamy przeszło 
połowę nakładów idących na 
bhp. Hutę kosztuje to ok. 60 
min zł rocznie. Nakłady z te­
go tytułu na jednego pracow­
nika HiL wynoszą ok. 3 tys. 
złotych. Huta dysponuje po­
nad 40 etatami d/s gospodar­
ki odzieżą. Za same rękawice 
robocze płacimy 11 min zło­
tych rocznie.

O sprawach odzieży mówi 
się na każdej naradzie wyt­
wórczej i na każdym niemal 
zebraniu związkowym. Sło­
wem, jest to problem trud­
ny, nabrzmiały, wymagający 
jak najrychlejszego załatwie­
nia. Psuje — jak to się mó­
wi — krew i ludziom na sta­
nowiskach pracy w produk­
cji i kierownictwu huty, któ­
re nie bardzo może sobie z 
tym wszystkim poradzić.

Z długiej listy pretensji 
zgłaszanych przez załogę wy­
braliśmy tylko kilka, najważ­
niejszych. Jakość odzieży ro­
boczej, ochronnej i sprzętu 
jest fatalna. Ubrania się kur­
czą. tak, że po pierwszym 
praniu nie nadają się właś­
ciwie do chodzenia. Radzi się 
temu przez... sztukowanie rę­
kawów i nogawek spodni, 
ale nie trzeba dodawać jak 
taka odzież w rezultacie tych 
„zabiegów” wygląda. Ubrania 
niszczą się bardzo szybko, z 
reguły przed czasokresem zu­
życia przewidzianym w tary­
fikatorach. Wielu sort i ro­
dzajów ubrań, a także sprzę­
tu — po prostu permanentnie

Z obrad plenum Rady Zakładowej HiL

Problem odzieży roboczej

brakuje. Nie pomagają naje- 
nergiczniejsze zabiegi zaopa­
trzeniowców: niedobory w 
podaży tego rodzaju artyku­
łów występują w skali całe­
go kraju, nic poradzić nie 
można.

Osobny problem, to numeracja 
obuwia i odzieży. Można by na 
ten temat spisać tomy. Jeżeli 
trudno jest nieraz dobrać w skle­
pie odpowiedni rozmiar odzieży 
czy obuwia, to łatwo wyobrazić 
sobie co dzieje sią w magazynach 
huty. „Nietypowi” rozmiarami 
ludzie nie mają czego tu szukać, 
a przecież nie każdy nosi obu­
wie, powiedzmy numer 43, czy 
ubranie dla niskich a grubych! 
Bardzo żle, jeżeli Już nie tra­
gicznie jest z sortami odzieżowy­
mi i z obuwiem dla płci pięknej.

Nie rozwiązana jest spra­
wa prania odzieży oraz nap­
raw obuwia. Usługi te wy­
konuje obecnie OZR, ale nap­
rawa trwa kilka tygodni, a 
jej jakość jest fatalna. Po 
praniu odzież kurczy się nie­
mal o połowę, zelówki od­
padają z butów bezpośrednio 
po ich ubraniu. Tu muszę od 
razu podkreślić, że tak niska 
jakość usług OZR-u nie bie- 
rze się z opieszałości szew­
ców, szwaczy czy pracowni­
ków pralni, lub z braku ich 
kwalifikacji fachowych. Spo­
wodowane to jest w znacznej 
mierze trudnościami obiekty­
wnymi A więc: fatalne wa­
runki lokalowe, wykorzysta­
na do maksimum zdolność 
przepustowa pralni, brak do

ma-reperacji odpowiedniego 
teriału (płótna- drelichu, skó­
ry). W dodatku sama nas/a 
załoga też nie konserwuje 
należycie swei odzieży i obu­
wia. W rezultacie np. buty 
trafiają do punktu napraw­
czego OZR-u w' takim stanie, 
że o naprawie mowy właści­
wie być nie może. Nawiasem 
mówiąc tak brudnego 
szczonego obuwia nie 
jąłby do reperacji 
punkt spółdzielczy w 
cie...

To jest rejestr tylko 
ważniejszych kłopotów. Nie 
wyczerpuje on oczywiście ca­
łego zagadnienia. Nie to jest 
jednak najważniejsze. Pora 
na sformułowanie, przynajm­
niej na próbę, jakichś kon­
kretnych wniosków. Co su­
gerowali np. zabierający głos 
w dyskusji na plenum towa­
rzysze: Cyktor, Ptaśnik, Fran- 
cuzlak, Stalmachowska, Klar- 
man, Grysza, Łukasik, Kr?.y- 
sztofek, sekretarz KF Najdu- 
chowski, Barański, dyr. Su- 
choński, Stopa, przew, RZK 
Stefanik?

Gospodarkę odzieżą musi

i zni- 
przy- 
żaden 
mieś-

najpo-

się w hucie uporządko­
wać. Może uruchomić — po­
dobnie jak zrobili to już z 
powodzeniem towarzysze cze­
chosłowaccy — bodźce mate­
rialnego zainteresowania kon­
serwacją odzieży i obuwia? 
Przedłużenie czasokresu zu­
życia sort odzieżowych nale­
żałoby ludziom wynagradzać. 
To na pewno by się opłacało i 
zakładowi. Ważną i pilną 
sprawą jest ponadto załat­
wienie problemu napraw i 
prania odzieży. Sensowny 
wydaje się wniosek przeka­
zania tych usług specjalistom 
z odpowiednich zakładów czy 
spółdzielni (jeżeli już huta nie 
może sobie z tym poradzić). 
Dobrze byłoby też chyba je­
szcze raz gruntownie i wni­
kliwie przeanalizować wykaz 
stanowisk uprawnionych do 
zaopatrzenia w odzież, dos­
tosować do wymogów życja 
taryfikatory.

A może warto powróci« do wy­
suniętego jut kiedyś wniosku, 
aby zamiast przydzielać, konser­
wować, prać i naprawiać odzie* 
oraz obuwie — płacić ekwiwa­
lent w złotówkach zobowiązują« 
jednocześnie załogę do sprawia­
nia sobie sort we własnym zak­
resie i do dbania o nie. Zdają 
sobie sprawę, te kryją się w tym 
i liczne minusy (gdzie i jak za­
opatrywać się w odzież, jak skło­
nić ludzi, aby kupowali odzież, 
nosili ją i utrzymywali w po­
rządku?). Sprawa warta jest chy­
ba jednak wzięcia jej na warsz­
tat 1 solidnego przemyślenia. (jd)

Slabing
Godz. 22. Na teren budowy 

wchodzimy (przedstawi.iel 
DRN — inż. J. Ludzik oraz 
ppr. R. Kulesza z KD MO) bez 
przeszkód, przez nikogo nie 
indagowani. Mimo późnej po- 

jeszcze, pełne kipry ziemi. 
Dalej widać grupę robotników 
grzejących się przy ognisku. 
Bezczynnie czekają na dosta­
wy betonu. Potężne wykopy i 
ile zabezpieczone mogą być

Komentarze zbyteczne... przeszkód. To samo na budo­
wie bloku nr 3.

Notatki z nocnej kontroli

Mostostal współautor
Huty im. Lenina

Cenne grzejniki przysypane śnie­
giem — oto dowód troski o spo­

łeczne mienie...

sprawna gaśnica pianowa. Do­
zorca przygląda się jej ze zdzi­
wieniem i nie wie co to w 
ogóle jest.

Na tej samej budowie rząd 
pakamer. Sprawdzamy ich 
zamknięcia. Zaniepokojeni 
hałasem z jednej z nich ws­
chodzą dwaj dozorcy: Józef 
Staniszewski i Jan Szczurek, 
każdy z nich ma inny rejon 
do strzeżenia. Staniszewski 
również telefonów alarmo­
wych nie zna.

wykaz telefonów alarmowych'. 
Dozorca zajęty był czyszcze­
niem w garażu... „Warszawy" 
dyrektora.

Baza MPO
Główny wykonawca — PPB 

HiL. Budzimy śpiącego w ba­
raku dozorcę Wojciecha Świą­
tka. Nie legitymując się, pe­
netrujemy teren budowy. We 
wiacie znajduje się bez zabez­
pieczenia wiele cennych ma­
teriałów jak siatka ogrodze­
niowa, papa, ceglp. pluty Pil­
śniowe, lepik. Wiata — odle-

przyczyną wypadku. Szukamy 
stróża. W jednym z prowizo­
rycznych baraków świeci się 
światło. Zaglądamy. Znajdu­
jemy tam grrejącego się przy 
piecyku dozorcę Spółdzielni 
Pracy Dozór Mienia Jana Raj- 
czyka. W środku telefon — 
jednak brak jest wykazu tele­
fonów alarmowych. Na nasze 
pytania jak powinien postąpić 
w razie pożaru, wypadku przy 
pracy lub kradzieży — stróż 
bezradnie wzrusza ramionami. 
Przed barakiem bezładnie wa­
lają się kręgi drutu. Nie mo­
żemy doszukać się sprzętu 
przeciwpożarowego. W kącie 
stoi stara zardzewiała i nie-

Zarząd Sprzętu PPB HiL
Bazy strzegą Stanisław Raj­

ski i Stanisław Dyduch. Przy 
tnnei bramie służbę pełni 
Wojciech Machaczka. Rajski 
majacy patrolować teren sie­
dzi w portierni. Tak jak i na 
„Slabingu" nikt nie pyta kto 
my jesteśmy i po co przycho­
dzimy. Swobodnie pentruje- 
my bazę, i bez przeszkód ją 
opuszczamy. Tym razem 
sprzęt przeciwpożarowy spra­
wny, w widocznych miejscach 

w wystarczającej ilości.

Baza Materiałowa PRE 
„Elektromontaż”

Przy bramie budzimy śpią­
cego dozorcę Jana Kozłow­
skiego. Nie legitymowani do- 
stajemy się na teren bazy. 
Ściany portierni wytapetowa- 
'■ e fotosami roznegliżowanych 
babek, co chyba ma umilać 
długie nocne i samotne dyżu­
ry. W bazie — deski przysy­
pane śniegiem, ogrodzenie 
prowizoryczne i nie stwarza­
jące trudności w przejściu.

Baza Transportu PIP-u
Po raz pierwszy dozorca 

Wojciech Pieron żąda naj­
pierw legitymacji służbowych. 
Przy bramie — zły pies na 
łańcuchu. Tym razem przy te­
lefonie na widocznym miejscu

i

W nowym i nowoczesnym pawilonie 
centralnej przychodni HiL, prze­
kazanym ostatnio Zakładom Lecz­

niczo Zapobiegawczym na wyższych kon­
sygnacjach brak jest dopływu wody i 
gazu. W takich warunkach trudno jest 
więc rozpocz.ąć pracę służbie zdrowia. 
Dużo kłopotu sprawia też użytkowniko­
wi wykorzystanie wielu pomieszczeń, 
przy projektowaniu których kierowano 
się tylko względami architektonicznymi. 
Np. rozbieralnie do rentgena zamiast u- 
sytuować w jego sąsiedztwie wybudo­
wano po drugiej stronie korytarza.

Ciekawe czym się kierowała komisja 
rzeczoznawców odbierając od wykonaw­
cy nowy obiekt z tak poważnymi uster­
kami?

„Cracovia II”
Budowa wielkiego hotelu 

robotniczego w Grębałotcie

Inż. Ludzik w rozmowie ze strażnikiem. Wnioski z rozmowy nie­
wesołe: strażnik zupełnie nie orientuje się, jakie obowiązki na nim 
spoczywają...

strzeżona przez dozorcę Stani­
sława Walczyka. I znów brak 
spisu telefonów alarmowych. 
Sam blok dobrze oświetlony, 
jednak sąsiednie pakamery 
nie oświetlone a mały maga­
zynek z kaloryferami i płyta­
mi pilśniowymi — otwarty.

Bieńczyce
..ejon bloków nr 513, 514 bę­

dących w stadium robót wy­
kończeniowych nie oświetlo­
ny. Chodzimy po terenie, 
znajdujemy stolarkę, kalory­
fery, deski, p tty pilśniowe. 
Świecimy latarkami, głośno 
rozmawiamy, hałasujemy sil­
nikiem naszego samochodu. 
Niestety nie spotykamy żad­
nego stróża, ant innej żywej 
duszy. Tam można kraść bez

gła od pomieszczenia, w któ­
rym spal dozorca. Telefonu 
nie ma.

Budowa dwóch hoteli 
HPR w Czyżynach

W blokach — stolarka, na 
polu walające się płyty chod­
nikowe. Penetrujemy bloki 
nie zauważając dozorcy. Je­
den z pokoi zamknięty. Pró­
bujemy otworzyć drzwi i zu­
pełnie niechcący budzimy kpią­
cego tam dozorcę Andrzeja 
Płonkę. Historia się powtarza 
— telefonu brak, nikt nas nie 
legitymuje, dozorca śpi a na 
budowie — cenny materiał, po 
który wystarczy sięgnąć rę-

Fot. J. ROSKIEWICZ

A to dodatkowa inwestycją dla ZLZ,

Główny projektant chce nam udo­
wodnić, że noszenie wody na wyższe 
Piętra jest pożyteczne dla zdrowia.,,

W gronie autorów najwięk.
szego polskiego kombi­
natu hutniczego jedno z 

pierwszych miejsc zajmuje 
Krakowskie Przedsiębiorstwo 
Konstrukcji Stalowych i Urzą­
dzeń Przemysłowych „Mosto­
stal”. Ma na swoim koncie 
jedną piątą wykonanych tu 
robót. Pierwszeństwo określa 
się me tylko wielkością wy­
konanych tu prac, przedsta­
wiających wartość 3 miliar­
dów złotych; „Mostostal" za- : 
montował w Hucie im. Leni- ■ 
na 600 tys. ton konstrukcji i 
urządzeń! Uroczystym doku­
mentem dobrej opinii tego 
przedsięborstwa — jest choćby 
galeria dyplomów, na które 
wkrótce zabraknie miejsca na 
frontowej ścianie mostosta- 
lowskiej świetlicy. Na honoro­
wym miejscu: zbiorowa Od­
znaka Budowniczego Huty im. 
Lenina i przyznana w 1966 r. 
przez Radę Państwa Odznaka 
1000-lecia Państwa Polskiego. 
A gdyby zgromadzić indywi­
dualne wyróżnienia pracowni­
ków Mostostalu w okresie pra. 
wie 15-letniej jego działalno­
ści — zebrałaby się spora ko­
lekcja.

Podobnie jak na poprzednich bu­
dów ich kombinatu znaczny byś 
udział Mostostalu w wielkim o- 
siągnięciu jakim jest uruchomie­
nie oli.rzymiego kompleksu V 
wielkiego pieca. Mostostal jest 
chyba Jedynym przedsiębiorstwem, 
które na przestrzeni tt lat wywią­
zywało się w terminie z planów w 
stosunku do huty, które — dzięki 
dobrej organizacji pracy — sto­
sunkowo łagodnie „przechodiito” 
chroniczne prawie na naszych bu­
dowach okresy wielkich mobiliza­
cji.

Kiedy na zorganizowanej 
kilka dni temu konferencji 
prasowej padło pytanie: kogo 
przede wszystkim wyróżnić? 
— dyrektor Henryk Marcinek 
przedstawił spis zawierający 
120 nazwisk. I absolutnie nie 
dał się namówić na dokonanie 
wyboru kilkunastu osób naj- 
b a r d z i ej się wyróżnia­
jących. „Nawet wybór 120 o- 
sób nie był łatwy, jest jeszcze 
wielu pracowników — nie fi­
gurujących na tej liście — 
którzy mieliby prawo powie-

I

dzieć dlaczego mnie tam nie 
ma. Prawie połowę pracowni­
ków Mostostalu stanowią lu­
dzie, pracujący tu przynaj­
mniej od 10 lat. A 10-letnia 
próba na naszych budowach 
wystarczy, żeby sobie zasłużyć 
na opinię wyróżniającgeo się 
pracownika’’. W twierdzenia 
tym sekundowali: I sekretarz 
Komitetu Zakładowego PZPR 
— Jan Bąbaś, przewodniczący 
Rady Robotniczej — I.ucjan 
Antończak. przewodniczący 
Rady Zakładowej — Romiiu 
Kuma.

Więc systemem loteryjnym 
wybieram z tej listy brygady: 
E. Jelonka, T. Kota, J. Ka- 
baja, B. Grzeszczuka, H. Koż- 

lickiego, J. Chwastka, K. Gur­
gula, S. Gwczarka. VV. Hyrca» 
J. Nowińskiego, W. Dubiela, 
R. Bogusławskiego, J. Guzika, 
T. Kozika, S. Śliwińskiego, S. 
Rybki, I. Kluby, S. Zuchowi, 
cza. Z. Gorczycy, T. Cały, E. 
rolity, A. Nfroza. T. Okrzem­
ka. S. Malika, E. Nosala, S. 

Stokłosy, S. Masłowskiego, A. 
Mruka, Będzie zapewne jesz­
cze wiele okazji, żeby odnoto­
wać nazwiska przodujących 
mostostalowców.. Nasza huta 
była i będzie przez szereg je­
szcze lat najpoważniejszym 
placem budowy dla Mostosta­
lu.

Wyroby Mostostalu trafiają 
również za granicę. Wysłano 
dotąd wyroby o łącznej warto­
ści 16 min złotych dewizowych 
do: Ghany, Indonezji, Turcji, 
Finlandii, Iranu, Egiptu, Cze­
chosłowacji.

źródło sukcesów? Zdradia Je 
już informacja, że połowa załogi 
legitymuje się przynajmniej 1». 
letnim stażem, że w mostostalow. 
skiej sprawozdawczości prawie nie 
figuruje pojecie: fluktuacja. Ale 
to także już wynik. Wynik 
dobrej polityki kierowania i or­
ganizowania pracy, w której dy­
scyplina nie wyklucza swobody 
wyrażania krytycznych uwag nie 
tytko w myśl (ośmieszanej co pra­
wda, ale tu i ówdzie jeszcze obo­
wiązującej) zasady — od mistrza 
w dół. w dużym stopniu udaje «ię 
tu kierownictwu realizować storą 
jak świat zasadę, że nic bardziej 
nie pobudza zawodowych ambi­
cji i ofiarności w pracy Jak świa­
domość, że „pańskie oko” 
wie ocenia I to co dobre 
złe.

W Mostostalu nie było 
szych problemów ze zbiórka ple- 
nięd-y na budowę własnego O- 
środka wypoczynkowego; wszyscy 
zdeklarowali na ten cel 0.5 proc, 
zarobków. Wspó'nvm wysPkiom 
ufundowali loro-lalkę w Lidzbar­
ku Warmińskim (zebrali na ten 
ceł pól miliona złotych), przeka­
zali Z miliony złotych na budowę 
szkól i internatów. Nie mówiąc 
już o Innych czynach na rzecz 
miasta jak np. radioteleskop. Z 
krakowskiego Mostostalu wywodzi 
się liczna grupa fachowców, któ­
rzy przeszli stąd na wysokie sta. 
nowisk* w budownictwie, (n)

wlaści- 
i to

więk-
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W lidze okręgowej szachistów
Zakończyły się rozgrywki o 

mistrzostwo szachowej ligi 
okręgowej. Po raz pierwszy 
brała w nich udział rezerwo­
wa drużyna Hutnika. Debiut 
nie wypadł źle — Hutnik Ib 
zajął w końcowej klasyfika­
cji trzecie miejsce, na 11 ze­
społów. A oto końcowa tabe­
la:
1. Aluminium Skaw. 1< «,5
2. Ja venia Kraków li 46, S
3. Hutnik Ib 14 50,0
4. KKSz. 14 45.5
5. Victoria Jaworzno 12 44.0
8. Motor Tarnów 12 42,0
7. Przebój Wolbrom 9 4’.0
». Halniak Maków 7 36.0
9. Sokół Bochnia 4 313
1«. Cracovia 4 29,5
11. Olkusz 4 n,5

Najczęściej barwy rezerwo­
wej drużyny Hutnika repre­
zentowali: Halina Gąsiorow- 
ska. Dobija. Górny, Maczek, 
Michalunio, Orzechowski, Pa­
włowski. Plecionka, Prokopo­
wicz, Snop, Steczkowski, Su­
kiennik i Wyrwiński. Prawie 
połowa drużyny to juniorzy. 
Równie pozytywnym zjawis­
kiem jest udział w rozgryw­
kach dużej liczby zawodników. 
Oznacza to, że z zapleczem nie 
jest żle. Bardzo kiepsko jest 
natomiast z obsadą szachow­
nicy kobiet Praktycznie, w 
sekcji szachowej Hutnika jest 
tylko jedna zawodniczka. Gą_ 
siorowska grała w zespole re­
zerwowym do maja ubiegłego 
roku. Później wystąpiła w 
drużynie I-ligowej i zgodnie z 
regulaminem nie mogła grać 
w niższej klasie na szachow­
nicy kobiet. Grała dalej ale na 
pozycji seniora. Zainteresowa­

Co słychać w Krakusie?
Na okres zimowych wakacji sek­

cje sportowe Krakusa zwolniły 
nieco tempo pracy. Ale wraz ze 
wznowieniem nauki — ruszą rów­
nież pełną parą zajęcia w salach 
sportowych, wkraczamy bowiem 
w pełnię sezonu zimowego. W 
nadchodzącą niedzielę wznowione 
zostaną rozgrywki koszykarzy o 
mistrzostwo klasy A. w których 
bierze udział — ze zmiennym 
szczęściem — młoda drużyna Kra­
kusa. Klub zgłosił również dwa 
zespoły do mistrzostw okręgu 
krakowskiego w kategorii junio­
rów.

Piłkarze przygotowywać się bę­
dą do tradycyjnego, halowego tur­
nieju juniorów, warto przypom­
nieć. że w ubiegłym roku. Jedna 
z drużyn Krakusa zdobyła pu­
char w kategorii młodszych Ju­
niorów 1 będzie go bronić w tym

Polska scena 
w czeskim Cieszynie

B-iC NA ZAOLZIU i nie za­
poznać się z polską sceną 
w Czeskim Cieszynie, by­
łoby to poważnym błędem. 

Zdanie takie reprezentują go­
szczący nas dziennikarze z 
„Trzynieckiego Hutnika". Na 
pewno mają zresztą rację. 
Scena polska, działająca po 
sąsiedzku i „pod jednym da­
chem” z Tesinskem Divadlem, 
ma bowiem duży dorobek ar­
tystyczny i piękne tradycje 
krzewienia kultury polskiej 
na tej ziemi.

Od razu muszę zaznaczyć, że 
scena polska w Czeskim Cie­
szynie nie jest takim sobie 
zwykłym teatrem, jakich wie­
le. Pracuje ona w zupełnie 
wyjątkowych warunkach, 
szczyci się rzeczywistą więzią 
ze swą’ publicznością. Ot, weż- 
my tylko jeden przykład, 
który nas tak mocno zadziwił. 
Teatr współpracuje ściśle z 
PZKO (Polski Związek Kultu­
ralno-Oświatowy, działający 
na tym terenie) a współpraca 
wyraża się ciekawymi i raczej 
u nas nieznanymi formami.

Związek rozprowadza wśród 
publiczności abonamenty tea­
tralne. Karnet ważny jest na 
każdą sztukę, graną w teatrze, 
w okresie całego roku. Daty 
przedstawień są ściśle ustalo­
ne (można je zresztą w razie 
potrzeby zmienić). Kupując 

nie szachami młodych nowo- 
hucianek jest więc pilnym za­
daniem sekcji. Wydaje nam 
się, że celowi temu mogłoby 
służyć pewne zmodyfikowanie 
regulaminu spartakiady sza­
chowej: reprezentacje wydzia­
łowe powinny obejmować ró­
wnież kobiety. Pewnie, że wie­
le wydziałów miałoby kłopoty 
ze znalezieniem przynajmniej 
jednej pracownicy, umiejącej 
grać w szachy, że niektóre 
musiałyby oddawać punkt 
walkowerem. Ale spróbować 
chyba nie zawadzi.

—O—
1« bm. w sali szachowej Hutni­

ka (osiedle Stalowe) rozpoczynają 
się mistrzostwa klubowe. Organi­
zatorzy zapraszają do startu wszy­
stkich chętnych. System rozgry­
wek, uzależniony od ilości zgło­
szeń, terminy gier — ustalone zo­
staną na pierwszym spotkaniu w 
poniedziałek 1S bm. o godzinie 
17.39.

Ważne dla narciarzy 
i turystów

Oddział PTTK HiL organizuje 
następujące zajęcia, kursy i wy­
cieczki:

Szkolenie narciarskie zgodnie z 
normami PZN do stopnia VI AB 
prowadzone w dniach 8, 15, 22 i 29 
bm. w Rabce — 2 razy, Sucha i 
Zakopane. Wyjazd każdorazowo o 
godz. 6.0» z placu Centralnego. 
Koszt dla członków PTTK — 88 zł, 
dla nieczlonków PTTK 103 zl. W 
dniach 13—15 luty 1SS7 r. odbędzie 
się VII Ogólnopolski Rajd Nar­
ciarski w Bieszezadach. Wpisowe 
w wysokości 5» zl od osoby. Zgło­
szenia i informacje do dnia 22 bm. 
w biurze Oddziału PTTK HiL teł. 
48-25.

roku. Do nadchodzącego turnieju, 
który toczyć się będzie przez dwa 
miesiące (luty — marzec) Krakus 
zgłosił 4 zespoły. W turnieju piłki 
ręcznej wezmą udział dwie dru­
żyny Krakusa — juniorek i junio­
rów.

W sekcji lekkoatletycznej zor­
ganizowano zajęcia dziewcząt, 
które prowadzi p. Petyniak, na­
uczycielka Technikum Elektrycz­
nego. Są natomiast kłopoty z tre­
ningami chłopców-, gdyż instruk­
tor Kucharski nie może wrócić do 
zdrowia po kontuzji kolana.

21 wznowione zostaną roz­
grywki o mistrzostwo I ligi. 
W tym dniu siatkarze Hutni­
ka grać będą w Warszawie z 
Warszawianką, a w dzień pó­
źniej z Legią.

karnet zawiera się więc z tea­
trem automatycznie rodzaj 
przymierza: staje się jego
wiernym widzem. Trudno o 
lepszy kontakt na linii widz— 
scena.

To jeszcze jednak nie 
wszystko. Mocno zaskakuje też 
fakt, że wykupienie karnetu 
na wszystkie sztuki upoważ­
nia zarazem... do bezpłatnego 
przejazdu specjalnym autobu­
sem z miejsca zamieszkania 
do teatru w Czeskim Cieszy­
nie. Jechaliśmy raz takim au­
tobusem ze Smiłowic, byliśmy 
wśród publiczności teatralnej 
(bardzo miłej) na komediofar- 
«ie w opracowaniu Juliana 
Tuwima pt. „Porwanie Sabi- 
nek”.

Najpierw kilka uwag o sa­
mym teatrze, o jego historii i 
pracy. Tesinske Divadlo (sce­
na czeska) powstało niemal 
bezpośrednio po II wojnie 
światowej, w 1945 roku. Zes­
pół teatralny zawarł z miejsca 
przyjaźń z sąsiadami zza Olzy, 
z teatrem w Bielsku-Białej. 
Gościł u siebie niejednokrotnie 
jego zespół, wyjeżdżał też z 
przedstawieniami do Polski. W 
1949 roku teatr ten przeżywał 
wielki dzień: na jego scenie 
wystąpił gościnnie znakomity 
polski aktor, wówczas 94-letni 
LUDWIK SOLSKI.

14 października 1951 roku

Kibicom pod rozwagę
Stare przysłowie sportowe mówi, że ..tanka ktbtca na 

pstrym koniu jeździ". Niewątpliwie jest w nim wiele praw­
dy. Najwięcej i najbardziej głośnych kibiców mają bowiem 
te zespoły, które odgrywają czołową rolę, które walczą 
o awans, względnie, które w swojej historii zanotowały 
wielkie sukcesy. Jednym słowem, tradycje klubu, osiągnię­
te przez niego sukcesy — kształtują przywiązanie i pa­
triotyzm kibica. Pozostałe durżyny mogą liczyć tylko na 
garstkę najwierniejszych. Nawet w czasie jednych i tych 
samych zawodów, publiczność częstokroć okazuje swym pu­
pilom dwa diametralnie różne oblicza. Gdy zwyciężają, gdy 
im się wiedzie — otrzymują dodatkowe porcje braw, wi­
watów i ciepła. Ale niech tylko karta się odwróci, niech 
przeciwnik wyrówna stan meczu, względnie obejmie pro­
wadzenie — nastrój na widowni natychmiast się zmienia. 
Rozlegają się gwizdy, przesiąknięte gniewem i dezaprobatą 
okrzyki, które nie mobilizują zawodników, lecz wręcz prze­
ciwnie ich deprymują.

Sytuacja taka panuje na wielu stadionach. Tak niestety jest 
i na naszym podwórku. Grupa najhardżiej wiernych klubowi ki­
biców jest Jeszcze stosunkowo mała i za słabo promieniuje ona 
na dużo liczniejszą grupę sympatyków, których uczucia nie są jesz­
cze w pełni skrystalizowane i nie są jeszcze całkowicie sercem od­
dani Hutnikowi. Dziwne jednak, że w trudnych momentach, na­
wet tych najbardziej wiernych kibiców ponoszą nerwy i zaczy­
nają psioczyć na każdego, kto przyjdzie im na myśl. Zachowanie 
takie nie stwarza dobrej atmosfery do pracy i bardzo często za­
łamuje nie tylko zawodników, ale i działaczy oraz trenera. Za-

Bokserzy — przed II rundą
9 stycznia wyjeżdżają do 

Wisły bokserzy Hutnika, gdzie 
przygotowywać się będą do 
drugiej rundy mistrzostw I li­
gi. Warto przypomnieć, że ze­
spół nowohucki wywalczył so­
bie na półmetku 5-punktową 
przewagę nad rywalami i ma 
dogodną pozycję do ataku 
na końcowy sukces. Sprzymie­
rzeńcem będzie niewąt­
pliwie fakt, że przeciwnicy nie 
będą zapewne stosować mię­
dzy sobą ulgowej taryfy — 
dwa zespoły muszą bowiem 
opuścić ekstraklasę, a nikt ta­
nio swej skóry nie zechce 
sprzedać. Ponadto więcej niż 
połowa drużyn ma w pełni 
realne szanse na wicemistrzo­
stwo i rywalizacja o premio­
waną lokatę będzie niewąt­
pliwie bardzo zacięta.

Bezpośrednio z obozu w Wi­
śle bokserzy Hutnika pojadą 
do Warszawy na mecz z Le­
gią, który odbędzie się 22 sty­
cznia. Tak więc w tym dniu 
w stolicy toczyć się będą dwa 
pojedynki Legia—Hutnik — 
w siatkówce i boksie.

Większość pięściarskiej drużyny 
Hutnika witała Nowy Rok na kon­
tynencie afrykańskim. w dzień 
Sylwestra w Tunińe odbył się 
mecz Tunezja — Kraków, zakoń­
czony wynikiem remisowym 10:10. 
Nie odbyły się walki w wadze 
półciężkiej i ciężkiej, natomiast w 
wadze piórkowej i lekko - pół- 
średtiiej stoczono po 2 walki. Wy­
nik walk: musza — Nakonieczny 
przegral z Chaibim, kogucia: Ka­
ni pokonał I.adjili'ego, piórkowa: 
Burakowski uległ Hedpti-emu a 
Więcaszek (Wisła) wypunktował 
Manai, lekka: Dudczak przegrał z 
Ardaonim, lekko - pólśrednia: Gó­
ral (Wisła) zwyciężył Galhia, a

powołany został do życia 
teatr polski. Nie było 
jeszcze wtedy dzisiejszego bu­
dynku: pierwsza premiera 
inaugurująca polską scenę w 
Czeskim Cieszynie, Maliszew­
skiego „Wczoraj i przedwczo­
raj” odbyła się po prostu w 
sali hotelu „Piast”. Sukces. 
Teatr — jak to się mówi — 
odrazu chwycił. Z biegiem cza­
su pozyskał sobie stałą i wier­
ną widownię.

OKRESIE PIĘTNASTO­
LECIA, jakie minęło od 
pierwszej premiery, 

przez polską scenę przewinę­
ło się wiele sztuk. Wymień­
my chociaż parę, które naj­
bardziej utkwiły w pamięci 
teatralnej publiczności: Ostro­
wskiego „Grzesznicy bez wi­
ny", Mrstikovy „Marysia”, 
Rakowieckiego-Wittlina „Kró­
lewna Śnieżka”, Hervego 
„Mamzelle Nitouche”, Tuwima 
„Rozkoszna dziewczyna" Kar- 
vasa „Noc wigilijna", Gorkiego 
„Wassa Żeleznowa”, Wisz­
niewskiego „Optymistyczna 
tragedia”, Hansberry „Rodzy­
nek w słońcu", Artura Mil­
lera „Widok z mostu”, Szeks­
pira „Hamlet” i „Otello”, Sło­
wackiego „Balladyna” i .Ma­
zepa”, Gogola „Rewizor”. Dłu­
go można by wymieniać spek­
takle, które zapadły w pa­
mięć i w serca. Dobór reper­
tuaru — jak widać — wszech­
stronny i ambitny. Dużo kla­
syki i dużo też współcze­
sności.

Sam teatr, myślę o budyn­
ku. jest nowoczesny, bard’o

Kaim przegrał z Majerim, pót- 
średnia: Fątara zwyciężył Bou- 
kerłsa, lekko-średnia: Gajewski
przegrał z Sassim, średnia: Sło­
wakiewicz pokonał Djelassi’ego.

Do chwili oddania tego ma­
teriału do druku nieotrzyma- 
liśmy informacji o rezultatach 
drugiego spotkania bokserów 
krakowskich w Tunezii. które 
było planowane.

—•----

Mistrzostwa okręgu 
w tenisie stołowym
W sobotę i niedzielę, 7 i 3 

stycznia, odbywać się będą 
indywidualne mistrzostwa o- 
kręgu krakowskiego w tenisie 
stołowym. Program przewidu­
je gry pojedyncze i podwój­
ne kobiet i mężczyzn oraz gry 
mieszane. W najciekawszej 
konkurencji — gra pojedyncza 
seniorów — faworytami są 
członkowie I-ligowej drużyny 
Hutnika. Można zaryzykować 
twierdzenie, że problem spro­
wadza się wyłącznie do pyta­
nia, który z czwórki zawod­
ników Hutnika — Chajdecki, 
Kawa. Knapik czy Petek — 
wyjdą zwycięzko z tej we- 
wnątrzklubowej rywalizacji.

Mistrzostwa okręgu stanowić 
będą równocześnie pierwszy 
w tym roku okręgowy turniej 
klasyfikacyjny. Pierwszych 
siedmiu w konkurencji senio­
rów zakwalifikuje się do tur­
nieju strefowego, natomiast 
najlepsza zawodniczka wy­
walczy sobie awans do turnie­
ju ogólnopolskiego.

ładnie wyposażony. Lśni czy­
stością. Widownia niewielka, 
lecz gustownie urządzona. Bal­
kon. Wygodne fotele. Byliśmy 
też w czasie przerwy za kuli­
sami (na zaproszenie dyrekto­
ra). Zwraca uwagę nowoczes­
ne, obszerne zaplecze i kawia- 
renka-klub dla aktorów. Za­
pamiętałem też liczne poroz­
stawiane wszędzie skrzynie ze 
strojami i dekoracjami. Znak 
to, że zespół teatru daje bar­
dzo często występy wyjazdo­
we.

widownia polskiego 
w Cieszyn»*.

wodnicy nasi przed własną publicznością, są mniej odporni psychi­
cznie i grają gorzej niż na wyjazdach. Jest to wymowny fakt, nad 
którs-m kibice powinni się zastanowić. Tylko dobra, życzliwa atmo­
sfera, może być pod ożem i warunkiem „sine qua non” do uzy­
skiwania pozytywnych wyników. Najlepszy przykład — to atmo­
sfera, jaką kibice wytworzyli w okresie, kiedy Hutnik walczył 
o awans do II ligi. Taki klimat powinien panować stale, na każ­
dych zawodach rozgrywanych przez Hutnika, a na pewno będziemy 
mieli możność częstszego odnotowywania przyjemnych dla nas 
wyników.

Bardzo pozytywnym momentem dla klubu byłoby, ażeby dość 
liczna grupa sympatyków „zdobyła nominacje” i powiększyła gro­
no kibiców. Na pewno proces ten zostałby przyspieszony, gdy by 
piłkarze uzyskali awans do I ligi. Wiadomo jest — piłka nożr.» 
jest rzec można sportem narodowym i ma u nas w kraju najwię 
eej zwolenników. Mówiąc dla przykładu o Cracovli — mamy na 
myśli piłkarzy, a nie dużo lepiej spisujące się na przestrzeni osta­
tnich lat pilkarki ręczne tego klubu, które wielokrotnie w tym 
okresie zdobywały tytuły mistrzyń Polski. Również w innych klu­
bach mających zespoły piłkarskie, wyniki drużyn innych dyscyplin 
schodzą u kibiców na drugi plan. Świadczą o tym najlepiej zain­
teresowania kibiców, dyskusje pomeczowe i frekwencja na zawo­
dach. Nie inaczej jest i w Hutniku.

Dużo większe sukcesy bokserów, siatkarzy czy ping-pongistów — 
nie są w stanie załatać luki spowodowanej słabszymi, chociaż wca­
le niezłymi jak na aktualne możliwości wynikami pi.karzy. Pa­
miętać jednak musimy, że na stworzenie dobrego zespołu piłkar­
skiego, zespołu, który zacząłby odgrywać czołową rolę w kraju — 
składa się dużo więcej różnorodnych elementów i warunków, niż 
w innych dyscyplinach. Jest to zadanie na pewno dużo trudniejsze. 
Oceńmy więc obiektywnie sytuację i uzbrójmy się w cierpliwość. 
Dumą dla kibiców Hutnika i zarazem magnesem przyciągającym 
do ich szeregów coraz to nowe twarze powinien być na razie fakt, 
że — wyniki sportowe zawodników Hutnika są coraz lepsze, te 
poziom sportowy poszczególnych sekcji jest coraz wyższy, że co­
raz to nowe drużyny uzyskują awanse do najwyższych klas spor­
towych i pod tym względem Hutnik wysunął się już na drugie 
miejsce w okręgu krakowskim.

Siatkarze Hutnik" 
w Berlinie

Pod kireownictwem wice­
prezesa klubu mgr Stanisła­
wa Kaima wyjechała do Ber­
lina ekipa siatkarzy Hutnika 
z rewizytą do tamtejszego Dy­
nama. Hutnicy wezmą udział 
w międzynarodowym turnieju, 
w którym obok nich i gospo­
darzy startować będzie mistrz 
NRD SC Lipsk oraz trzeci ze­
spół NRD TSC Berlin.

Przed wyjazdem siatkarze 
Hutnika przeprowadzili tylko 
dwa pełne treningi po świąte­
cznej przerwie. Trudno liczyć 
na sukcesy w berlińskiej ha­
li — jeśli przypomnimy sobie 
jak grało Dynamo w turnie­
ju Hutnika.

— Chcielibyśmy przynaj­
mniej wygrać z trzecim ze­

Myszy i ludzie...
Proszę sobie wyobrazić — 

odzywa się damski glos w te­
lefonie — wkładam roboczy 
fartuch, wsuwam ręce do kie­
szeni i łapię w garść mysz. 
Myszy rozpanoszyły się w sza­
tni, w szafkach, w szufladach 
biurek, dzielą się z pracowni­
kami drugimi śniadaniami, 
strawiły podobno — obok 
innych akt — kilka zarządzeń 
w sprawie deratyzacji i po­
twierdzeń, że została przepro­
wadzona. Rzecz dotyczy che­
micznej oczyszczalni wody 
Wydziału Cieplnego,

Sami sobie winni — usły­
szeliśmy wyjaśnienie pracow-

A „Porwanie Sabinek”7 
Spektakl zagrany by! dobrze, 
wywoływał salwy śmiechu 
przy otwartej kurtynie. Sło­
wem: odrazu dało się wyczuć 
ten rzetelny kontakt sceny z 
widzem, aktora z publicznoś­
cią. Zabawne perypetie sędzi­
wego profesora oraz dyrektora 
objazdowego teatru Strzyki- 
Strzyckiego dały publiczności 
porcję dobrej zabawy i zasłu­
żonego wytchnienia po pracy.

Nie trzeba już dodawać, że 
wyrażenie swego przywiązania 
do sceny, czego dowodem jest 
nabycie całorocznych karne­
tów, zobowiązuje a raczej 
skłania do dyskusji nad przed­
stawieniami, do wymiany na 
ten temat swych uwag i myś­
li. Stąd też już w czasie po­
wrotu z Cieszyna autobusem, 
toczą się w wozie ożywione 
rozmowy o oglądniętej sztuce, 
które — jak dowiedziałem się
— kontynuowane są następnie 

i w zakładzie pracy i w klu­
bie (Domu Kultury).

Przekonaliśmy się, że teatr 
cieszy się wielką sympatią i 
mocnym poparciem ludności 
Że jest łubiany. Scena ta zro, 
sla się z terenem, na jakim 
działa, dostarcza moc przo 
żyć i wzruszeń. Taką też — 
choć byliśmy tutaj tylko raz
— pozostanie i w naszej pa­
mięci: sympatyczną, milą.

Do teatru w Cieszynie „cią­
gną” sta:e autobusy z bliż­
szych i dalszych okolic Zaol­
zia, z Karwiny, z nowego mia­
sta górniczego Havirov, z By­
strzycy. z Jabłonkowa i Wę- 
ciryn’ fld) 

społem NRD — powiedział 
nam przed wyjazdem trener 
Emil birackl.

Świąteczne remanenty
Krakowski Okręgowy Zwią­

zek Koszykówki zorganizował 
w Zakopanem turniej dla mło­
dych koszykarzy regionu kra­
kowskiego. Duży sukces od­
niósł zespół juniorów Kraku­
sa, kierowany przez inż. Eu­
geniusza Hajto. Nowohucianie 
zajęli pierwsze miejsce w tur­
nieju, wygrywając z MKS na­
kopane 51:45 (30:29) i kadrą 
młodzików Krakowa 55:47 
(28:15). Jedynej porażki do­
znali z reprezentacją juniorów 
Tarnowa 55:64 ‘(14:33). Drugie 
miejsce zajęła kadra młodzi­
ków po zwycięstwach nad re. 
prezentacją juniorów Tarnowa 
i MKS Zakopane.

nika odpowiedzialnego za de­
ratyzację — dlaczego obiekt 
ten nie został zgłoszony w 
październiku, gdy w całym 
kombinacie przeprowadzana 
była akcja? Tylko dwa razy 
do roku przeprowadza deraty­
zację na zlecenie Huty specja­
listyczne przedsiębiorstwo, 
które obejmuje zasięgiem całe 
loojewództwo. Wyłożenie
środków trujących poza usta­
lonym harmonogramem to 
zbyt skomplikowany problem, 
wymaga długotrwałych sta­
rań. Tak więc odnotowując 
mysi problem doradziliśmy 
naszym czytelnikom aby się 
zaopatrzyli w łapki na myszy 
(2,70 sztuka) i słoninę. Okazuje 
się jednak, że rada jest spóź­
niona, że indywidualną wojnę 
z myszami prowadzą pracow­
nicy już od dawne. Bezskute­
cznie.

Ot, tak sobie, wykręciliśmy 
jeszcze pierwsze lepsze z 
brzegu numery Centralnego 
Laboratorium, Wydziału Wle­
wnic.

— Czy u was są myszy?
— A jakże, zjadły mi zas­

kórniak w szufladzie.
— A czy była przeprowa­

dzana deratyzacja?
— Tak. nie dawno wyłożo­

no jakieś trutki ale myszom 
one nie wadzą, wolą nasze ka­
napki, (n)

— Niezbyt lui smakuje to za­
rządzenie... I

RYS. B. DZIEKAN

Czy jesteś już honoro­
wym krwiodawcq? Twoja 
krew ofiarowana chorym 
w szpitalu może «ratować 
życie ludzkie
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Organizacja fabryczna ZMS

liczy już ponad 3,5 tys. członków

Korespondenci piszą
- kierownictwa wyjaśniają

Jak zwykle u progu nowego 
roku dokonuje się bilansu i 
podsumowania dorobku za­
równo osobistego jak i społe­
cznego. Nie od rzeczy więc 
będzie spojrzeć na ZMS HiL. 
tym razem bez szerszej anali­
zy lecz przez pryzmat liczb 
obrazujących wzrost organi­
zacji. Świadczą one przecież 
o dynamice i rozwoju hutni­
czego ZMS.

Tak więc 31 grudnia 66 ro­
ku organizacja fabryczna prze­
kroczyła liczbę 3500 członków, 
licząc dokładnie 3.570 młodych 
hutników. Bardzo charaktery­
styczny jest wzrost robotni­
cze, części ZMS. Młodych ro­
botników jest aktualnie 3.241, 
natomiast pracowników umy­
słowych 329. Wymowne są też 
liczby mówiące o ich wy­
kształceniu. I tak: najwięk­
szą grupę stanowi młodzież z 
niepełnym średnim wykształ­
ceniem (1524 osoby), dalej 
idzie młodzież z wykształce­
niem podstawowym (1332) i 
średnim (608). Wyższe wy­
kształcenie posiada 52 człon­
ków, niepełne wyższe — 50. a 
niepełne podstawowe tylko 4.

Z okazji 10-lecia ZMS
Nawet nie wiadomo kiedy 

i jak zleciały te lata. Dopiero 
przecież wszystko się zaczyna­
ło, a tu przychodzi obchodzić 
jubileusz 10-lecia. Stanie się 
on doskonałą okazją do pod­
sumowania dotychczasowej 
pracy i spojrzenia na przeby­
tą drogę. Zarząd Wojewódzki 
ZMS w Krakowie, a także 
Zarządy Dzielnicowy i Fabry- 
:zny przygotowały bardzo bo­
gaty program imprez, które 
złożą się na jubileuszowe ob­
chody. ,. .

Gross imprez koncentrować 
się TięSzie w Ognisku Mło­
dych. Wprowadza się tam kil- 

W SROMOWCACH 
NA SZKOLENIU 
I WYPOCZYNKU

Kilka dni temu rozpoczął się 
obóz dla młodzieży Zasadni­
cze, Szkoły Zawodowej. Pro­
gram 7 dniowego pobytu obej­
muje szereg zajęć typowo-wy- 
poczynkowych (organizatorzy 
nazywają je „zajęciami na 
śniegu”) ale także imprezy,
spotkania, dyskusje, konkursy. 
Wymieńmy niektóre z nich: 
„Rys historyczny HiL i jej ro­
la w gospodarce narodowej”, 
„Rola organizacji społeczno- 
politycznych w HiL”. konkurs 
pn „Czy znasz swoją Hutę", 
turniej gier świetlicowych.

Jeśli weźmie się pod uwagę 
to, że wymienionym „tema­
tom” towarzyszą wspomniane 
„zajęcia na śniegu”, śmiało 
powiedzieć można, że nasi 
ZMS-owcy z ZSZ łączą przy­
jemne z pożytecznym.

J. Z.

C«> ?
Wojciech Zukrowski — „Ka­

mienne tablice” — Powieść o lo­
sach młodego węgierskiego dy­
plomaty, przebywającego w ta­
tach 1955—1957 na placówce w 
Indii — w czasie, kiedy na Wę­
grzech rozgrywały sie pamiętne 
wydarzenia październikowe. Au­
tor porusza wiele problemów po­
litycznych i etycznych — pokazu­
je prawdziwy obraz współczesnej 
Indii. W fabułę książki wpleciona- 
jest piękny i dramatyczny wątek 
miłosny.

MON, oena 2 tomów 48 zł.

Monika Warneńska — „Mazo­
wieckie ścieżki pisarzy” — Książ­
ka o życiu i twórczości wybit­
nych polskich pisarzy związanych 
z Warszawą i Mazowszem. War­
neńska pisze m. in.: o Słowackim, 
Norwidzie, Kraszewskim, Sien­
kiewiczu, Zeromsl-m, Nałkow­
skiej, Tuwimie Gojawiczyńskiej, 
Broniewskim.

PIW, cena 18 ._

Na podstawie liczb trzeba 
również stwierdzić znaczne 
odmłodzenie organizacji. Prze­
ważająca część członków ZMS 
(1562) to młodzież w wieku 21- 
26 lat, ale w grupie od 16 do 
20 lat znalazło się 1288 osób. 
Najmniejsza grupę stanowią 
młodzi hutnicy powyżej 26 lat. 
jest ich 720 z tym, że więk­
szość to 27 i 28-latki, a zatem 
mieszczący się w granicach 
wieku ZMS-owskiego.

Warto też odnotować fakt, 
iż 625 członków ZMS to człon­
kowie i kandydaci partii. 
Wreszcie, jeśli idzie o sfemini­
zowanie organizacji, nie jest 
ono w dalszym ciągu „groźne” 
i absolutnie nie odpowiada 
wskaźnikom demograficznym 
w kraju. Krótko mówiąc do 
ZMS w kombinacie należy 
tylko 285 dziewcząt.

Do najliczniejszych organi­
zacji należą' TM-359, ZK-351 i 
TE-348 osób. Na zakończenie 
dodajmy, że najdynamiczniej­
szy wzrost szeregów organiza­
cji obserwowaliśmy w P-30. W 
ub. roku liczyła ona 77 człon­
ków. zaś w br. ma ich 143.

ka cykli spotkań i wieczornic 
poświęconych wspomnieniom 
i aktualnym wydarzeniom z 
życia ZMS. Już wkrótce, bo 9 
bm. odbędzie się spotkanie 
z byłymi działaczami ZWM i 
ZMP na temat początków ru­
chu młodzieżowego w Polsce 
po zakończeniu wojny. 17 bm. 
odbędzie się spotkanie z mło­
dzieżą zagraniczną, a 19 bm. 
nastąpi uroczyste wręczenie 
dowódów osobistych osiemna- 
stolatkom z terenu naszej 
dzielnicy. Pod koniec stycznia 
planuje się spotkanie z redak­
cją „Dookoła Świata”, sesję 
popularno-naukową w Techni­
kum Hutniczym na temat 
dziesięcioletniej działalności 
ZMS. Przewidziane są rów­
nież: turniej młodzieżowy tra­
ktujący o historii ruchu mło­
dzieżowego w Nowej Hucie, 
oraz bal 10-lecia w Ognisku 
Młodych.

Oczywiście to tylko część 
zamierzeń; planuje się znacz­
nie więcej imprez we wszyst­
kich organizacjach i placów­
kach kulturalno-oświatowych. 
Obchody trwać bowiem będą 
przez wiele miesięcy tego ro­
ku.

IMPREZA NOWOROCZNEJ 
CHOINKI ma już w naszej 
hucie niemałą tradycję! Or­
ganizowana co roku jest wiel- 

kim przeżyciem dla dzieci

Dziadek Mróz i zespół baletowy dzieci, to jeden z mocnych 
punktów programu noworocznej choinki.

pracowników HiL, tym bar 
dziej, że atrakcji na niej za­
zwyczaj naprawdę nie braku 
ie. Tego roku imprezą choin­
ki noworocznej, organizowana 
przez Radę Zakładową HiL i 
Dział Socjalny objętych jest 
5.350 dzieci hutników, w wie­
ku od 4 do 7 lat.

Impreza „choinki" rozpo 
czela się w dniu 3 stycznia. 
Od tej daty codziennie w 
hali sportowej „Wandy” obok 
toru żużlowego organizowane 
są dwukrotnie zabawy dla

W kawiarni ZDK HiL odbył się finał wydziałowej zgaduj-zga- 
dull na temat bhp Aglomerowni HiL. Impreza udała się bardzo 
dobrze, jej konkursy dowiodły znajomości problematyki bhp wśród 
załogi. Dla zwycięzców przeznaczone były liczne nagrody rzeczo­
we, m. in. adapter, zegarek na rękę, elektryczna maszynka do go­
lenia. Nagrody wręczał inż. Tadeusz Makowski — zastępca kie­
rownika wydziału. Foto: JOZEF BROŻEK

STAŻYSTÓW

Nie ma sztywnej granicy. 
Skrócenie czasu trwania stażu 
zależy od pracowitości, soli­
dności, inicjatywy samych 
stażystów. Pierwsza czter­
nastka najlepszych stażystów 
z Wydziału Mechaniczno-Kon- 
strukcyjnego zrobiła już wy­
łom. 28 grudnia — ub. roku — 
po pomyślnym złożeniu egza­
minów — otrzymali angaż ko­
ledzy: Edward Szczurek, Bro­
nisław Poznański, Andrzej 
Kruk, Zdzisław Babiuch, 
Edward Kolasa, Stanisław Gó­
rak, Piotr Drąg, Roman Ra­
dosz, Jerzy Michoń, Aleksan­
der Nawała, Leszek Filipow­
ski, Florian Świerkosz, Marian 
Gajos, Jakub Piechnik. Udało 
im się to uzyskać w ciągu nie­
spełna pół roku pracy. Ci. 
którzy zdali egzaminy na piąt­
kę — Leszek Filipowicz, Jerzy 
Michoń i Roman Radosz — o- 
trzymali 8 grupę zaszeregowa­
nia, pozostali zaangażowani 
zostali na razie w grupie 7. 
Nowy rok rozpoczęli więc już 
jako pełnoprawni pracownicy 
— „bardzo dobrze zapowiada­
jący się pracownicy” — jak

Porady prawne
OB. KRYSTYNA P. „W 2959 

r. zostałam skazana na karą 1 
roku więzienia z zawiesze­
niem za powstałe manko. W 
chwili obecnej pragnę podjęć 
na nowo pracę w handlu i nie 
wiem czy nie będę miała Z 
tego tytułu trudności?".

Nie napisała Pani, na jaki okres 
kara została zawieszona, ale w tej 
sytuacji (7 łat od wyroku) sprawa ta 
nie jest istotna. Sąd orzekając wa­
runkowe zawieszenie kary pozba­
wienia wolności, nie przekraczają­
cej 2 łat może zawiesić ją na 
okres od 2 do 5 lat. Warunkowe 
zawieszenie wykonania kary sto­
suje się do osoby, co do której —Choinka noworoczna
dzieci: raz o godzinie 10 i po 
raz drugi o godzinie 13. Trze- 
l a przyznać, że nasz Zakłado­
wy Dom Kultury zrobił wszy­
stko, aby dzieciaki czuły się 
w ciągu dwóch godzin spędza­
nych na imprezie noworocznej 
dobrze, aoy uciechy i atrakcji 
miały co niemiara. Przed 
dziecięcą widownią (za każ­
dym razem w imprezie bierze 
udział ok. 500 cziec:) wystę­
puje kabaret „Drops”. W pro­
gramie wvstepy MARII RO­
BAK, EWY STOLZMAN i 

powiedział w imieniu kierow­
nictwa wydziału opiekun sta­
żystów mistrz Marian Bachan.

Ten niewątpliwy sukces jest 
oczywiście nie tylko zasługą 
chłopców z W-3, ale także ich 
przełożonych, wychowawców, 
instruktorów. Najlepszym 
przygotowaniem praktycznym 
i teoretycznym wykazali się 
stażyści, pracujący pod kiero­
wnictwem Tadeusza Skrzy­
dlewskiego.

Jeszcze w styczniu do egza­
minów, uprawniających do u- 
kończenia stażu przystąpi 
dwunastu następnych staży­
stów. Życzymy powodzenia!

Na dziś mamy jeszcze do 
odnotowania wiadomość mniej 
pozytywną. Otóż — w przeci­
wieństwie do zdecydowanej 
większości swoich kolegów — 
Stanisław Kowalczyk nie po­
pisał się. Ciągłe bumelki i lek­
ceważący stosunek do pracy 
zmusił jego przełożonych do 
wykreślenia go z grona przy­
szłych pracowników. Oby to 
była pierwsza i ostatnia infor­
macja podobnej treści. (n)

ze względu na jej charakter, oko­
liczności towarzyszące popełnie­
niu — przypuszczać należy, że po­
mimo niewykonania kary nie po­
pełni nowego przestępstwa. Jeże­
li skazany w okresie zawieszenia 
kary, nie popełni nowego przes­
tępstwa z tych samych pobudek 
lub tego samego rodzaju co po­
przednie albo innego przestępstwa 
i Sąd w ciągu 3 miesięcy po upły­
wie okresu zawieszenia nie zarzą­
dzi wykonania kary, uważa 
się ją za niebyłą, a skazany od­
zyskuje wszelkie utracone prawa.

Karta karna nie zawiera żad­
nych adnotacji o popełnionym 
przestępstwie i nic nie stoi na 
przeszkodzie, aby Pani podjęła 
pracę, jeśli zostały spełnione 
wszystkie wyżej podane warunki.

ANDRZEJA PĄGOWSKIEGO, 
Moc śmiechu i radości!.

Następnie konkursy z na­
grodami prowadzi KAZIMIE­
RA FLOREK — doskonale u- 
miejąca nawiązać kontakt z 
dzieciarnią. Wyświetlane są 
też kolorowe filmy, na któ­
rych splata się z sobą świat 
fantazji i wielka przygetia. 
Zabawa jest więc doskonała. 
A jeszcze później wjeżdża na 
salę karocą zaprzężoną w bia­
łe „siwki” sam Dziadek Mróz. 
Towarzyszą mu występy 
dwóch zespołów baletowych 
dzieci z Zakładowego Dorru 
Kultury.

Imprezę choinki noworocz­
nej kończy rozdanie dzieciom 
upominków. O tym pomyślał 
już Dział Socjalny wspólnie z 
Radą Zakładową HiL. Każdv 
uczestnik noworocznej dzie­
cięcej zabawy otrzymuje pa­
czuszkę słodyczy przygotowa­
nych przez firmę „Wawel” w 
Krakowie. Paczuszki są o 
wartości ok. 31 zł. Zawierają 
one czekoladki, cukierki, cia­
steczka. Skromny upominek, 
ale czyż dzieciom dużo trzeba 
do radości?

Impreza choinki noworocz­
nej rozpoczęła się 3 stycznia, 
a zakończenie jej przewidzia­
ne jest w sobotę 7 bm Koszt 
zorganizowania jej wyniósł

„W naszym tygodniku za­
mieściliście w dniu 6 bm. no­
tatkę korespondenta A. Polaka 
na temat sprzecznego z wa­
runkami sanitarnymi rozwo­
żenia kawy dla pracowników 
Zakładu Koksochemicznego.

Pragnę Was i Waszych Czy­
telników poinformować, że od 
czasu gdy staraniem Zakładu 
i ówczesnego Zakładowego 
Społecznego Inspektora Pracy 
A. Polaka otrzymaliśmy samo­
chód marki „Żuk” dla zaopa­
trywania wydziałów i oddzia­
łów ZK w kawę, sytuacja u- 
legła zmianie.

Fakt podany przez kores­
pondenta miał rzeczywiście 
miejsce, ale jak stwierdziło to 
dochodzenie inspektora BHP, 
inż. Pietrasa — oba samochody 
dostawcze „Żuk” były w dale­
kich turach (Śląsk i Rzeszów). 
Zmuszeni więc byliśmy — za 
wiedzą ZSIP — przewieźć ka­
wę wywrotką, gdyż inaczej 
załoga nie otrzymałaby kawy 
w ogóle. Wywrotka nie była 
po smole, jak podano, a po 
węglu, wymieciona starannie 
i wyłożona papierem.

Kierownik ZK 
mgr W. BORKOWSKI

W odpowiedzi na artykuł 
korespondenta S. Brzezińskie­ mgr inż. E. RADWAŃSKI

Spotkanie młodzieży ZMO
STAŁO SIĘ JUŻ TRADY­

CJĄ, że młodzież ZMO, 
zarówno ze Związku Mło­

dzieży Socjalistycznej, Bry­
gad Pracy Socjalistycznej, jak 
również nowoprzyjęci i mło­
dzież niezrzeszona organizuje 
okresowe spotkania, w któ­
rych bierze udział kierownic­
two zakładu i aktyw gospo- 
darczo-polityczny. Celem ta­
kich spotkań jest nawiązanie 
bezpośredniego kontaktu z 
kierownictwem, zapoznanie go 
z problematyką młodzieży i 
odwrotnie — zapoznanie mło­
dzieży z problematyką zakła­
du. W ubiegłym tygodniu ta­
kie spotkanie miało miejsce w 
Ognisku Młodych. Wziął w 
nim udział przewodniczący 
Zarządu Fabrycznego ZMS 
Adam Peszko a ze strony Ko­
lektywu ZO I sekretarz KZ 
PZPR tow. Aleksander Antosz, 
kierownik zakładu tow. Wła­
dysław Bieda, przewodniczący 
Rady Zakładowej tow. Stani­
sław Ptaśnik, a także przed­
stawiciele kolektywów wy­
działowych.

W czasie spotkania wiele 
mówiono o sukcesach mło­
dzieży, ale też o jej niedoma- 
ganiach i brakach. Dyskuto­
wano na temat realizacji pla­
nów produkcyjnych, współza­

ok. 230.000 złotych. Rodziców 
zainteresuje niewątpliwie to, 
dlaczego impreza zlokalizowa­
na została właśnie w hali 
sportowej „Wandy”, bądź co 
bądź daleko od centrum No­
wej Huty oraz od tramwaju. 
Otóż za wyborem tym prze­
mawiał jeden ważki argument. 
Sala ta pozwala na wygodne 
ulokowanie rodziców, którzy 
zawsze tłumnie zjawiają się 
na imprezie. Z trybun dosko­
nale widzi się to, co się dzieje 
na sali, a rodzice jednocześnie 
nie przeszkadzają wcale dzie_ 
ciom i organizatorom. Ponad- Foto: J. BROŻEK

Bawimy sie w pociąg. Uciechy — jak widać — nie brakuje.

go pt. „Szpilki” zamieszczony 
w 43'516 nr Głosu kierownic­
two HPR-u pisze-’

„Przeprowadzone szczegóło­
we dochodzenie w sprawie 
uszkodzenia instalacji elek­
trycznej przez mechaników w 
czasie przeprowadzenia re­
montu suwnic nr nr 515, 517 
potwierdziło stawiane zarzuty. 
Przy powyższym nie ustalono 
iednak w sposób bezsporny 
złośliwości lub świadomego 
działania przez mechaników.

W celu zapobieżenia podob­
nym wypadkom na przyszłość, 
wydałem polecenie aby we 
wszystkich przypadkach re­
montowych, kiedy mechanicy 
i elektrycy pracują jednocześ­
nie na tym samym urządzeniu, 
całością prac kierowała jedna 
osoba — koordynator, który 
wydaje obowiązujące dyspo­
zycje zarówno elektrykom jak 
i mechanikom.

Koordynator, o którym mo­
wa wyżej, nie będzie zależny 
od żadne, ze stron; zadaniem 
jego będzie dbać o to. aby re­
mont wykonywano zgodnie z 
wymogami technologii i tech­
niki z uwzględnieniem czasu 
i terminu przekazania urzą­
dzenia do produkcji".

wodnictwa Brygad Pracy So­
cjalistycznej, przejścia zakła­
du na ruch czterobrygadowy, 
wprowadzenia stawek akor­
dowych na niektórych stano­
wiskach pracy oraz spraw 
bhp. Nie pominięto spraw 
dotyczących młodzieży i wy­
poczynku po pracy. Wysunięto 
szereg wniosków i postulatów 
do realizacji przez kierownic­
two administracji i organiza­
cji społeczno-politycznych. 
Dla uczczenia 10-lecia powsta­
nia ZMS postanowiono ufun­
dować dla jednej z sierot 
książeczkę PKO z wkładem 
mieszkaniowym i w przysz­
łym ¿Rajdzie Ceramików” u- 
fundować pućhar dla najlep­
szej drużyny oraz zorganizo­
wać Zakładową Spartakiadę 
Sportową.

W czasie spotkania dla za­
służonych działaczy młodzie­
żowych kierownictwo Zakła­
du wręczyło dyplctny uzna­
nia, rozdano medale zwycięz­
com ostatniej Spartakiady a 
przewodniczący Zarządu Fa­
brycznego ZMS Adam Peszko 
rozdał nągrody w postaci 
książek najlepszym młodzie­
żowym aktywistom.

W spotkaniu wzięło udział 
ponad 70 młodzieżowców ZO.

MARIAN ROMANOWSKI

to sala mieści z łatwością kil­
kaset dzieci, a to też jest bar­
dzo ważne.

Na koniec jeszcze jedna in-
formacja dla rodziców. Pacz­
ki ze słodyczami nie odebrane 
na imprezie choinki noworo­
cznej będą wydawane (za 
zwrotem kuponów) począwszy 
od poniedziałku 9 stycznia w 
godzinach od 8 rano do 15.30 
w bloku hotelowym nr 2 na 
Os. Młodości (dawne Osiedle 
A-25). Paczki należy odebrać 
w terminie do 15 stycznia. Po 
tym dniu nie pobrane paczu­
szki ze słodyczami przekaza­
ne zostaną wychowankom Do­
mu Dziecka.

(jd)
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POGODA Z konferencji prasowej

NAD POLSKĄ utrzymuje się 
uporczywie niż baryczny z o- 

Srodkiem nad Białorusią. Zapo­
biega to z jednej strony silniej­
szym mrozom, z drugiej jednak 
sprzyja dłuższym okresom zach­
murzenia i przelotnym opadom 
śniegu. W najbliższych dniach 
sytuacja niewiele się zmieni. Po­
goda będzie nadal zmienna od 
pełnego słońca do pełnego pokry­
cia nieba, aż do opadów śniegu. 
Temperatura wahać się będzie w 
ciągu dnia od 0 do —3 stopni, 
w nocy możliwy spadek w wy­
padku rozpogodzeń nawet do —10 
stopni.

PROMYK

Jazda „na gapę” podrożała
Dla uniknięcia nieporozu­

mień personelu nadzorczego z 
korzystającymi z usług prze­
wozowych MPK pasażerami 
— Dyrekcja MPK przypomi­
na — że z dniem 1 stycznia 
1967 r. zgodnie z Uchwała 
Prezydium Rady Narodowej 
m. Krakowa z dnia 12 grud­
nia 1966 r. — za przejazd 
tramwajami i autobusami w 
komunikacji normalnej bez 
ważnego biletu, pobierana 
jest oplata w wysokości zł 50, 
a za przejazd bez ważnego bi­
letu autobusami linii pospie- 
sznej i linii strefowych (ozna­
czonych numeracją 200) zł 100. 
Opłaty te pobierane są rów­
nież za nieopłacenie podlega­
jącego opłacie bagażu.
'aSBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBaBaBBaBI

Komunikat DZBM
Celem ułatwienia najemcom 

realizowanie opłat czynszo­
wych, Dzielnicowy Zarząd 
Budynków Mieszkalnych No­
wa Huta w Krakowie zawia­
damia, że z dniem 1 stycznia 
1967 r. wprowadza nowy sys­
tem inkasa należności czyn­
szowych za pomocą blankieto­
wych książeczek czekowych, 
płatnych w urzędach poczto­
wych, ajencjach, ekspozytu­
rach i oddziałach PKO oraz 
w kasach Administracji Do­
mów Mieszkalnych.

w

EKSPRESOWY PUNKT 
NAPRAWY OBUWIA

Punkt otwarty został 
Bieńczycach Nowych na Osier 
dlu Jagiellońskim w pawilo­
nie nr 208. Zakład ten czynny 
jest codziennie w godz. 9—18 
bez przerwy. Nowo otwarty 
zakład wykonuje wszelkie 
drobne naprawy obuwia na 
poczekaniu, zasadnicze na­
prawy natomiast w terminie 
do 24 godzin. Podobnie wyko­
nywane są wszplkie naprawy 
pończoch i rajstop (podnosze­
nie oczek i cerowanie). Na 
miejscu można nabyć: sznuro­
wadła. pastę do obuwia, wy- 
ściółki, podpiętki, prawidła, 
łyżki do butów itp.

Klienci oczekujący na wy­
konanie napihwy otrzymują 
bezpłatnie czarną kawę. Za­
kład dysponuje również aktu­
alnymi czasopismami. Ponad­
to gwarantuje się solidne i 
terminowe wykonanie usług 
jak również fachową i uprzej­
mą obsługę klientów.
•///•///•///•///•///•///•///•///•///•///•///•///•///•///•///•///•///•///•///•///•/J

Z notatnika obserwatora
CHWALIMY 

ZA UPRZEJMOŚĆ
Dobrze się Notatnikowi za­

czął nowy rok, skoro zaraz na 
Jego początku ma okazję po­
chwalić handel uspołeczniony 
w naszej dzielnicy. Mianowi­
cie załogę sklepu MHM przy 
al. Lenina w bloku nr 2, 
pierwszym za placem Central­
nym. Za uprzejmość. W skle­
pie tym zdarza się bowiem, że 
nawet w minutę czy dwie po 
rozpoczęciu przerwy sprzeda­
wczynie obsłużą spieszących 
się klientów. Ponadto zawsze 
odnoszą się uprzejmie do każ­
dego, kto wejdzie, w progi te­
go sklepu. Notatnik dziękuje 
personelowi tegoż sklepu 
dobry przykład, który warto 
przenieść do innych placówek 
MHM w Nowej Hucie.

W.emy, że praca sprzedaw­
cy nie zawsze jest łatwa2 że 
nie zawsze klienci są pogodni 
i uprzejmi. I właśnie sztuka 
polega na umiejętności spra­
wnego obsługiwania, dającego 
powody do zadowolenia. Jeśli 
do tego dodać życzliwy uś­
miech i życzliwą radę co wy­
brać pośród ŁOaiAujaęyęh_ś>.

0 pracy DRN
Orientacja w całokształ­

cie zagadnień związa­
nych z działalnością 

kierowniczych organów naszej 
gospodarki nie jest sprawą 
prostą. Przeważnie, ogromna 
odpowiedzialność, szeroki za­
kres działania i efekty pracy, 
stają się widoczne dopiero po 
bliższych obserwacjach i wni­
kliwej analizie. Ponieważ, pe­
wne dane z działalności na­
szej Rady Narodowej w roku 
1966 podaliśmy już w numerze 
noworocznym — nie będziemy 
się powtarzać. W dzisiejszym 
artykule chcemy częściowo 
zorientować naszych Czytel­
ników w całokształcie zagad­
nień wchodzących w kompe­
tencję tej najpoważniejsze’ 
placówki, kierującej życiem 
gospodarczym i społecznym 
nasszej dzielnicy.

Jak wiadomo dzielnica roz­
wija się niezwykle dynamicz­
nie. Występuje tu największy 
w rejonie Krakowa przyrost 
naturalny. Obecnie Nowa Hu­
ta liczy 135 tys. mieszkańców 
— oblicza się, że w 1970 r. 
ilość mieszkańców osiągnie 
liczbę 150 tys. Z każdym ro­
kiem zwiększają się nakłady 
finansowe na potrzeby nasze­
go miasta. Od czasu powsta­
nia Nowej Huty do chwili o- 
becnej budżet zwiększył się 
przeszło dziesięć razy (z 16 
milionów zł wzrósł do 170 min 
zł w roku bieżącym).

Zadania, których realizacja 
jest zależna od Rad Narodo­
wych, dyskutowane są na se­
sjach ogólnych. W 1966 r. w 
DRN w Nowej Hucie odbyło 
się 8 sesji poświęconych róż­
nym problemom związanym z 
potrzebami 1 palącymi zagad­
nieniami, od których wyko- 
nanla zależny jest prawidło­
wy rozwój naszej dzielnicy. 
M. in. omawiano: działalność 
przedsiębiorstw handlowych 
w kierunku zaspokajania po­
trzeb ludności, w zakresie 
zbiorowego żywienia, uspraw­
nienia działalności usługowej, 

• przemysłowej itp.; zagadnie­
nia związane z ustaleniem 
planu budżetu 1 inwestycji w 
latach 1966—1970. Omawiano

■■■»■•■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■«■■■■caMeBcisaiBavDsaaaaBaaaiaaK

Walka z gruźlicą jako cho­
robą społeczną i zakaźną, 
znajduje się w centrum uwa­
gi i zainteresowań nie tylko 
Ministerstwa Zdrowia ale i- 
całego społeczeństwa. Do wal­
ki z tą chorobą mobilizuje się 
wszystkich pracowników 
służby zdrowia oraz c<e spo­
łeczeństwo, zrzeszając je w 
specjalnie w tym celu zorga­
nizowanych Społecznych Ko­
mitetach do Walki z Gruźlicą. 
Najważniejszym 
tej walce jest 
chorobie przez 
wych szczepień 
podnoszą odporność organiz­
mu.

zadaniem w 
zapobieganie 
akcję maso- 

BCG, które

w sklepie towarów, to w pod­
sumowaniu wypadnie napisać: 
kultura handlu na piątkę. Za­
służyła na nią dwuosooowa 
załoga wyżej wymienionego 
sklepu mięsnego.

się

NIESPODZIANKI 
WIECZORNE

¿-□dziękowanie należy 
naszej MO za porządek w 
dzielnicy nowohuckiej. Na o- 
gół nie zdarzają się awantury 
wieczorami, nawet w najodle­
glejszych osiedlach Nowej 
Huty. A jeśli już trafi się chu­
ligan z pijacką fantazją, wła­
śnie funkcjonariusze MO po­
trafią skutecznie przeciwdzia­
łać.

Nadal niemiłe wrażenie po­
zostawiają jednak klienci Ar­
kadii, wychodzący z tego lo­
kalu wieczorem chwiejnym 
krokiem. Nie są to wypadki 
wymagające interwencji 
władz bezpieczeństwa, jednak 
nie powinno się chyba wi­
dzieć pijanych w centralnym 
punkcie naszej dzielnicy, w 
najpiękniejszej alei Róż.

lik) 

sprawy związane z rozwojem 
komunikacji miejskiej w naj­
bliższych latach — sprawy 
związane z poprawą warun­
ków zdrowotnych mieszkań­
ców naszej dzielnicy, z zaspo­
kojeniem potrzeb lokalowych 
i mieszkaniowych. Poddawa­
no dyskusjom problem po­
rządku i bezpieczeństwa pu­
blicznego. W dyskusjach dużo 
uwagi poświęcono działalności 
komitetów osiedlowych — 
sprawom czynów społecz­
nych mieszkańców.

W tegorocznej pierwszej se­
sji, która odbędzie się w lu­
tym omawiany będzie pro­
blem wychowania młodzieży. 
Na następnych sesjach omó­
wi się takie tematy: sprawa 
zaopatrzenia w wodę miesz­
kańców osiedli wiejskich oraz

Na zimowisku w Piwnicznej
II/ tym roku ok. 300 dzieci 
”” pracowników HiL, a z 

nimi 10 wychowanków Domu 
Dziecka spędzało swe ferie 
odpoczywając na zimowiskach 
zorganizowanych w Piwnicz­
nej i Porąbce. Dzieci rozdzie­
lono na trzy grupy — narcia. 
rzy, łyżwiarzy i saneczkarzy. 
Zajęcia odbywały się pod 
okiem kwalifikowanych in­
struktorów. Nie było mowy o 
nudzie, dzień wypełniały bo­
wiem gry, zabawy na iwie-

Przed ślizgawką wszyscy mają zadowolone miny...

W 
p/gru- 
służby

czyn- 
gruźli-

Osoby nie szczepione choru­
ją około 15 razy częściej niż 
szczepione. Szczególnie ważne 
jest szczepienie dzieci i mło­
dzieży. W wyniku svr.t-rr- 
cznych szczepień ĘCG wśród 
dzieci i młodzieży liczba za­
chorowań spadła ze 149 do 42 
na 100 tys. ludności rocznie, 
co umożliwiło przekwalifiko­
wanie kilku tysięcy łóżek 
szpitalach i sanatoriach 
żliczych na inne cele 
zdrowia.

Następnym ważnym 
nikiem w zwalczaniu 
sy jest wczesne wykrywanie 
nowych zachorowań poprzez 
masowe badania radiologicz­
ne. Są one nieszkodliwe dla 
zdrowia, a wykonuje się je 
bezpłatnie dla wszystkich od 
10 lat wzwyż. Badania te są 
prowadzone wśród mieszkań­
ców‘Nowej Huty. Wczesne 
wykrycie gruźlicy jest donio­
słym proolemem ze względu 
na jej podstępne szerzenie się 
wśród ludzi i zwierząt a czę­
stokroć nie dające żądnych o- 
bjawów przebiegu choroby.

Następnym problemem na 
drodze likwidowania źródeł 
gruźlicy jest jej systematycz­
ne leczenie pod kierunkiem 
poradni p/gruźliczych, szpita­
li i sanatoriów. Leczenie 
gruźlicy oraz rehabilitacja oz­
drowieńców są bezpłatne i za­
gwarantowane ustawą z 1959 
roku.

Badania masowe przepro­
wadzone na terenie Nowej 
Huty w br. wykazały spadek 
zachorowań na gruźlicę, co 
łączy się ze sprawnie prowa­
dzoną akcją p/grużliczą tere­
nowej poradni p/grużliczej o- 
raz wszystkich pozostałych za­
kładów społecznej służby 
zdrowia na terenie Nowej Hu­
ty.

Poradnia p/grużlicza w No­
wej Hucie od roku 1967 kon­
tynuuje swą pracę w nowych 
warunkach lokalowych w 
przystosowanych na te cele 
pomieszczeniach przychodni 
na os. Góralj« - 

poprawa warunków życio­
wych mieszkańców tychże o- 
siedli (lepsza komunikacja, 
zaopatrzenie w gaz itp.), us­
prawnienie działalności pracy 
w Radach Narodowych, ocena 
warunków Dytowych i socjal­
nych w większych zakładacn 
pracy (m. in. w Wytwórni Pa­
pierosów w Czyżynach, w za­
kładach piekarniczych, mle­
czarskich, spółdzielniach, za­
kładach usługowych), program 
budowy dróg i chodników. 
Specjalna sesja poświęcona 
zostanie sprawom związanym 
z obchodami 50-lecia Wielkiej 
Rewolucji Październikowej.

W całokształcie działalności 
Rad Narodowych mają duży 
udział organizacje społeczne. 
Wielką rolę w ocenie działal­
ności RN spełniają spotkania 
radnych z wyborcami, spotka­
nia w zakładach pracy, spot­
kania środowiskowe. Spotka­
nia komisji RN z mieszkańca­
mi mają na celu zapoznanie 
się z opinią obywateli o za­
rządzeniach Prezydium.

KA

Sądeckiej.

żym powietrzu i w budynku.
Dla najlepszych 20-tu kolo­

nistów z Piwnicznej kierow­
nictwo zorganizowało wyjazd 
na „prawdziwy" mecz hoke. 
jowy. Wszystkie dzieci były 
w Teatrze Ziemi 
Co najważniejsze — jedzenia 
(dobrego) było w bród i ape­
tyty dopisywały.

Wszystkie dzieci wróciły do 
swych rodziców zdrowe, wy­
poczęte i zadowolone.

Fot. ST. GAWLIŃSKI
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leaziemy na narty!

Czy ktoś potrafi ulepić bardziej 
efęktownego bałwana?

• OGŁOSZENIA DROBNE •

MARIANNA GUDOWSKA ogła­
sza zgubę legitymacji ubezpiecze­
niowej nr 444.1««, wydanej przez 
Spółdzielnię Pracy „Sprawność” 
w 1962 r.

JULIAN KONDERAK, zam. N. 
Huta. os. Szkolne 32/10 zgubił 
świadectwo Szkoły Przysposobie­
nia Przemysłowego w Łabędach.

STANISŁAW SIUD 1K, zam. N. 
Huta, os. Hutnicze 2/24 ogłasza 
zgubę następujących dokumen­
tów: 1. świadectwo ukończenia 
Szkoły Podstawowej w Grobli 
pow. Bochnia, 2. świadectwa u- 
kończenia Szkoły Rzemiosł Budo­
wlanych w Łodzi oraz dyplomów 
czeladniczych blacharstwa budo­
wlanego i dekarstwa, wydanych 
przez Izbę Rzemieślniczą w La- 
dzj.

CO W TYGODNIU?

1«, 1« 1 20) „Sposób na ko­
produkcji angielskiej, 

od lat 18, od 11 do 1« bm. 
16.00 1 19.00) „Przygody

KINA
ŚWIT: godz. 15.45, 18.00 1 20.15 

od 7 do 12 bm. „Człowiek ucieka 
produkcji angielskiej, dozw. od 
lat 16, od 13 do 1« bm. „Kochan­
kowie z Marony" produkcji pol­
skiej, dozw. od lat 18.

ŚWIT mała sala: godz. 15, 17 
i 19.15 od 7 do 10 bm. „Gangster 
1 urzędnik" produkcji USA, dozw. 
od lat 16, od 11 do 14 bm. „Po­
dróż nie z tej ziemi” produkcji 
jugosłowiańskiej, dozw. od lat 14.

ŚWIATOWID: od 5 do 10 bm. 
(godz. 
blety" 
dozw. 
(godz.
Wernera Holta” produkcji NRD. 
dozw. od lat 1«.

ŚWIATOWID mała sala: godz. 
15.00, 17.15 1 19.30 od 8 do 9 bm. 
„Matka Joanna od Aniołów" pro. 
dukcji polskiej, dozw. od lat «, 
od 10 do 13 bm. „Ten najlepszy" 
prod. USA, ’ ...............

SFINKS 
od 5 do 
produkcji 
11, od 9 
chmielu” 
dozw. od 
„Oklahoma" prod. USA. dozw. od 
lat. 14.

KOLOROWE od 8 do 8 bm. 
„Następcy tronów" produkcji 
włoskiej, dozw. od lat 18. od 
10 do 12 bm. „Dziecko czeka" 
produkcji USA, dozw. od lat 1«, 
od 13 do 15 bm. „Pieczone go­
łąbki" produkcji polskiej, dozw. 
od lat 11.

BALLADYNA od 7 do 8 bm. 
„Olbrzym” produkcji USA, dozw. 
od lat 12, od 11 do 12 bm. „Ewa 
A-51-16" produkcji węgierskiej, 
dozw. od lat 16.

., dozw. od lat 1«.
godz. 15.45, 18.00 1 20.15 

8 bm. „Święta wojna" 
polskiej, dozw. od lat 
do 11 bm. „starcy na 

produkcji czeskiej, 
lat 14, od 12 do 15 bm.

PONIEDZIAŁEK
16.40 „Kronika” (z Krakowa), 

16.55 Wiadomości, 17.00 Film dla 
dzieci z serii „Zaczarowany 
ołówek", 17.10 „Magiczna pałecz­
ka" — dla młodych widzów, 17.38 
Kino Krótkich Filmów, 18.10 
„Eureka”, 18.40 „Artyści baletu" 
— film TV, 18.55 „Dokumenty 
tamtego czasu”, 19.20 Dobranoc, 
19.30 Dziennik TV, 20.00 Z cyklu: 

„Od Kaukazu do Tlenszanu” — 
program fljmowy, 20.20 Teatr TV: 
W. Szekspir „BURZA", 21.50 „Na 
półkach księgarskich”, 22.00 
mowy o współczesności”. 
Dziennik TV.

WTOREK
10.58 Dla szkól: Język 

dla klas VII—XI „Juliusz Sło­
wacki — „Balladyna”, 11.35 „Te­
stament uczonego” — film fab. 
prod. radź., 15.25 Przysposobienia 
rolnicze, 16.00 Politechnika TV, 
17.00 wiadomości, 17.05 „Zrób to 
sam", 17.10 „Latający holender”, 
17.50 „informator handlowy", 
18.00 „Giełda piosenki", 18.3» 
„Kasztany Kijowa" — film, 18.50 
„Droga na zachód” — program 
dok., 19.20 Dobranoc, 19.30 Dzien­
nik TV, 20.00 „Maskaron” (z Kra­
kowa), 20.15 „Testament uczone­
go” — film fab. prod. radź., 21.53 
„Panorama literacka", 33.11 

GbtfzfSUOO .,Sżczęście zawita ' Dziennik TV.

TEATR LUDOWY
7 bm. godz. 19.15 „Igraszki z 

8 bm. godz. 19.15 
pana Charlie", 12 bm.
10 bm. godz. 17.00
11 bm. godz. 18.16 

, 12 bm. 
13 bm.

19.15 „Blues dla pana

diabłem”, 
„Bluea dla 
nieczynny, 
„Zemsta", 
„Blues" dla pana Charlie' 
godz. 19.15 „Skowronek", 
godz. 
Charlie”.

LJOGRAM TELEWIZJI
— 13 bm.
SOBOTA

; aocz.-...uo ,(Szczęście zawiu
■jutro” — film f«b. pr»d. franc., 
.11.55 Dla szkól: Biologia dl»* 
klas VIII „Układ krążenia”. — 
1G.20 Program dnia, 16.25 Pro­
gram tygodnia, 16.40 Z cyklu: 
„Wychowanie fizyczne naszych 
dzieci, — 16.55 Wiadomości dzien­
nika TV, 17.00 Dla młodych wi­
dzów: „Dla każdego coś miłego", 
17.45 Spotkanie z przyrodą, 18.10 
„Tele-Echo”, 18.40 — „W prze,
stworzach” — czyli „Ciekawe 
opowieści pilotów", 18.55 Film, 
przegląd roku" 1966. 19.30 Dobra­
noc, — 19.30 Monitor, 20.00 „Pe­
gaz", 20.45 „Bądź tam o północy” 
— film z serii: „Belphegor czyli 
upiór Luwru”, 21.10 Dziennik TV,
21.25 Wiadomości sportowe, 21.J5 
Divertimento op. 4 z Kabaretu 
J. Przybory, 22.15 „Szczęście za.

•///•.//•///•///•///•///•///•///•Z//'///

Moda
Obecna moda jest w całym 

tego słowa znaczeniu os z- 
c z ę dn o i ci o w a (ze wzglę­
du na niewielkie ilości mate­
riału zużywane na uszycie 
„mini kreacji"). Można by ją 
nazwać niezwykle skromną, ze 
względu na prosty i nieskom­
plikowany krój (gdyby nie ta 
gorsząca wiele osób „dłu­
gość"). Najważniejsze, że za­
czynamy się do niej przyzwy­
czajać.

Dzisiejszy nasz model, to 
„skromna" i bardzo modna su­
kienka na wieczór — fason 
tak prosty, że nie wymaga 
szczegółowego opi/su, (k) 

10.1» 
Par­
ing., 
TV.

wita jutro” — film fab. prod. 
franc.

NIEDZIELA
Godz. 10.10 Program dnia, 

Kino Przygoda — „Piotruś 
tyzant” — film fab. prod. 
11.50 Wiadomości dziennika
13.00 PKF. 12.10 „Bawcie się z na­
mi”, 12.45 Wielkie sprawy ma­
łych działek”, 13.00 „Człowiek, 
który odkrył Biskupin", 13.15 
„Czarownic nie ma” film z serii 
„Czarownice” 13.40 „Przemiany”,
14.20 Teatrzyk dla przedszkola­
ków „List do mamy” A. Chodo­
rowskiej, 15.00 Teatr Młodego 
Widza; „Banda Rudego” ode. II 
„Gdzie jest sztandar", 15.40 Poli­
technika — Uniwersytet — tele­
turniej, 16.45 Teatr Niedzielny 1. 
„Syrena” — A. Czechowa, 17.16 
Film z serii „Bonanza”, 17.35 
„Spotkania z pisarzem" Zenonem 
Kosidowskim, 18.15 „Siła wyo­
braźni" — film z serii „Wojna 
domowa", 18.55 Słownik wyra­
zów obcych, 19.20 Dobranoc, 19.30 
Dziennik, 20.00 „Wycieczka w 
Malowane”, — 20.50 „Byłem
Montgomerym” — film fab. prod. 
ar».

,.Roz-
22,15

po liki

ŚRODA
9.55 Dla szkół? Wychowanie 

obywatelskie dla klas VII, 16.3« 
„stare porachunki" — film z se> 
ril: „Baron", 16.20 Program dnia,
16.25 „Przypominamy. radzlmy"( 
16.35 PKF, 16.45 „Kronika" (z Kra­
kowa), 16.55 Wiadomości, 17.0» 
„Zwykłe sposoby — niezwykłe 
sekrety", 17.25 „Nie tylko dla 
pań", 17.45 „Nowe warunki kon­
traktacji zbóż”, 18.00 Magazyn 
Medyczny, 18.30 Encyklopedia ba­
letu, 18.55 „Tropiciele" — z cy­
klu: „Sprawy do załatwienia”,
19.20 Dobranoc, 19.30 Dziennik TV, 
20.00 „W Wielkiej Soli”, 20.15 
Film z serii: „Baron”, 21.05 
„Światowid" 21.35 Program filmo­
wy, 22.10 Dziennik TV.

CZWARTEK
10.55 Dla szkól: Historia dla klas 

VI „Na dworze króla Zygmunta",
11.55 Język polski dla klas VII 
„Adam Mickiewicz", 16.10 Pro­
gram dnia, 16.15 TV Kurs Rolni­
czy, 16.45 Film. 16.55 Wiadomości, 
17.00 Dla dzieci Kino „Ptyś", 17.15 
Dla młodych widzów „Fizyka na 
piątkę”, 17.45 Film rozrywkowy, 
18.05 Kwadrans zagadek, 16.25 
„Rajdy” — rep. film., 18.55 
„Agribnisness” — po polsku",
19.20 Dobranoc, 19.30 Dziennik TV, 
20.00 „Szkiełko 1 oko", 20.15 Teatr 
Kobra: „Tabakierka
21.25 Zapraszamy do 
21.50 Dziennik TV, 
XX wieku.

PIĄTEK
10.55 Dla szkół: dla 

cealnych „Wiadomości 
1 śwlecle Panorama”, 
klas II „Ja 1 mój dom". 
Program dnia, 16.55 Wiadomości, 
17.00 „Miś z okienka" 17.15 „Ra­
port Waltera" — film prod. radź, 
z serii: „Cienie starego zamku",
17.55 Wszechnica TV, 18.25 Wielo­
kropek, 18.40 „Poligon", 19.70 Do­
branoc, 19.30 Dziennik TV, 20.00 
„Kroniki” (z Krakowa), 20.15 
„Gianni Sehiochl” —. opera 
Pucciniego, 21.10 „10 minut re­
cenzji”, 21.20 Dziennik TV 21.35 
Program z cyklu: „Perspektywy”.

cesarza”, 
„Od nowa”, 
22.<0 Nauka

klas U- 
o Polsce 
12.00 Dla

. 16.50

o.

Xnegdoty
O PEWNYCH AUTORACH
Pascal, znany filozof i pi­

sarz francuski, mówił o pew­
nych współczesnych mu auto­
rach, że zamiast pisać — „mo­
ja książka, mój komentarz, 
moja historia", winni raczej 
mówić: „nasza książka, nasz 
komentarz, nasza historia", 
dzieła ich bowiem zawierają 
więcej myśli gydzych niż wła-
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Na sylwestrowym balu
DAŁ SIĘ TEGOROCZNY SYLWESTROWY BAL w Ka­
synie HzL. Nie byto tłoku, bawiono się swobodnie i we­
soło. Do tańca przygrywały dwie orkiestry „Cracovia” 

i „Kramer". Śpiewały: HANKA KONIECZNA i EWA MA­
LINOWSKA (refreny). Bal wraz z jego konkursami pro­
wadził aktor krakowskiej operetki KAZIMIERZ ROGOW­
SKI.

Nowy rok powitany .został hukiem otwieranych butelek 
szampana i tradycyjnie ' już składaniem sobie życzeń. Krót­
ko mówiąc bal zapisał się w pamięci uczestników — zarów­
no pod względem organizacyjnym jak i panującego na nim 
nastroju — znakomicie.

Tekst i foto: J. BROŻEK

Bufet — Jak widać — dobrze zaopatrzony. Personel OZR-u pełen 
najlepszych chęci sprostania trudnym zadaniom. W Kasynie ba­
wiło się bowiem kilkaset osób.

W takt nieśmiertelnego tanga. Nie próżnuje żadna para!

Za pomyślność w nowym roku!

Satyra w prasie
Do: Wietnamu przybywają coraz to nowe oddziały wojsk USA.

Noworoczne podarki...

'książki
Ranna Mortkowicz-Olczakowa — 

„Janusz Korczak” — W tomie 
czytelnik znajdzie wiele cieka­
wych danych o tyciu oraz osta­
tnich chwilach tego wielkiego pe­
dagoga i człowieka.

Czytelnik, cena 14 zł.

...i choinka Pentagonu.
(„Prawda")

„Z lat walki" — Wspomnienia 
śląskich peperowców z czasów o- 
kupacji hitlerowskiej.

Wyd. Śląsk, cena li zł.
Aleksander Kluge — „Życiory­

sy” — Ta przełożona z języka 
niemieckiego książka stała się 
bestselerem 1962 roku w NRF. Są 
to opowiadania mające ostry, de­
maskatorski charakter.

MON. cena 28 zt

Młodzi — Jak to młodzi — wy 
korzystują każda okazję do poca­
łunku. Oby rok 1967 nie był przy­
najmniej gorszy od swego po­
przednika...

Do tańca przygrywają oba ze­
społy. tym razem w mieszanym 
składzie. Śpiewa Ewa Malinow­
ska.

„GŁOS NOWEJ HUTY". A. 
dres redakcji: Huta im. Leni­
na. Telefony: bezpośredni — 

428-99. przez centralę HiL <01-00 
401-20. wewn. <7-69 (red. od­

powiedzialny!, 55-61 (sekretarz 
red.). Druk: Drukarnia Praso­
wa w Krakowie, ul. Wielopo­
le 1. *13

l— i Tr- - 'n

Rozrywki umysłowe • Rozrywki

KRZYŻÓWKA
POZIOMO: 1. eksportowy bo­

czek, 3. aktor — śmieszek, 7. de­
bet, winien (z niem.), 8. biblia 
mahometan, 11. szosa flisaków, 
1?. śląska gra karciana, 13. jest 
nim mysz i wieloryb. 14. np. Ko­
nopnicka, Orzeszkowa, 16. dawna 
drobna moneta francuska, 21. jest 
nim ojciec, dziadek, pradziadek.
24. człowiek udający dystyngo­
wanego, 26. bogini księżyca, 27. 
masz w nim zapisane adresy, nu­
mery telefonów itd., 28. południo­

Î5

ROZWIĄZANIE ZADAŃ Z NR 52
KRZYŻÓWKA NR 1

Poziomo: 1. bombarda, 4. kwa- 
dryga, 9. Kozietulski, 12. norka. 
13. trawa, 14. atak. 15. kepi, 20. 
wieża, 31. bobik, 24. gotyk, 25 
Arystoteles, 28. Weronika, 27. pa­
sterka.

Pionowo: 1. błędnik, 2. amonal.
3. dzik, 5. Wola, 6. Dakota, 7. 
amarant, 8. atu. 10. Arystydes, 11. 
katapulta, 16. Nowikow, 17. ko­
karda, 18. kapron. 19. agrest. 21. 
bosak, 22. broń, 23. Kreta.

„Przygody Wernera Hol- 
ta”

Reżyseria: Joachim Ku­
nert

Produkcja: NRD 
Kino: „Światowid”. n«łll 

do 16 bm.
Film ten jest opowieścią o 

losie młodych Niemców wy­
chowanych w hitlerowskiej 
Rzeszy, dorastających i doj­
rzewających w okresie II woj­
ny światowej. Ale wojna po_ 
.'.ostaje tu na dalszym planie 
Na pierwszy plan twórcy wy­
sunęli przeżycia młodego chło­
paka. który w miarę zdoby­
wania doświadczenia i pozna, 
wania hitlerowskiej machiny 
gwałtu, traci wpojone mu 
złudzenia i wiarę w ideologię 
faszystowską, konfrontuje je z 
rzeczywistością, przekształca 
się z fanatycznego członka 
Hitlerjugend marzącego wraz 
z kolegami o wojennym ..bo­
haterstwie” — we wroga bru­
natnych władców.

Twórcy filmu zajęli się 
przede wszystkim analizą sy­
stemu faszystowskiego wy­
chowania .nadludzi”. Dopiero 
na tak zarysowanym tle uka­
zali ewolucję Hclta. który do- 
woli zaczyna dostrzegać praw­
dę, a wraz z nią przewartoS. 
ciowywać wszystkie wpojone 
mu pojęcia. Osobisty, pełen 
pasji stosunek do ukazanych 
spraw wynika — być może — 
z fąktu, że zarówno reżyser 
jak i autor powieści Dieter 
Noll — sami reprezentują po­
kolenie Holta i jego przeżycia 
sa ich własnymi przeżyciami. 
Obaj w końcowym okresie 
wojny byli powołani do służ­
by wojskowej, obaj przeżyli 
klęskę, rozpad ..tysiącletni i 
Rzeszy", utratę wszystkich 
dotychczasowych ideałów. 
Warto dodać, że film cieszył 
się w NRD wyjątkowo dużym 
Dowodzeniem.
„Kochankowie z Maro­

ny”
Reżyseria: Jerzy Zarzyc­

ki
Produkcia: polska
Kino: „Świt”, 13—16 bm

Wiadomość o podjętej przez 
Jerzego Zarzyckiego ękjąni-

wy owoc. 29. „Nie rzucim ziemi, 
skąd nasz ród”, 30. rzymska Ar­
temida, 31. wywrotna łódka.

PIONOWO: 1. płaczliwe dziecko,
2. jednostka wagi drogich ka­
mieni, 3. pirat, 4. rzeka przepły­
wając* przez Cieszyn, 5. suro­
wiec na kefir, 6. robi ją zła sztu­
ka, 9. cel kidnaperstwa, 10. wy­
spa — pierścień, 13. komedia fil­
mowa z Dymszą i Lichtarzami,
15. cięta odpowiedź, 17. los, wa­
runki życiowe, 18. wartość w pie

KRZYŻÓWKA NR 2
Poziomo: 1. grat, 5. gnat, 9.

agat. 11. wrak, 13. A. D., 15. oda.
16. G.G., 17. kontur, 18. ziarno, 19. 
Al, 20. Ala, 22. on, 23. asan, 26. 
imam. 28. Essen, 29. emir, 31. na­
wa. 34. E. D., 35. kat, 37. Ra. 39. 
Dydona, 40. Izotop. 41. el, 42. Wit, 
43. Ni, 44. fama, 46. opal, 49. oaza. 
50. etat.

Pionowo: 2. Ra, 3. agitka, 4. Ta,
5. gr.. 6. napalm, 7. AK, 8. Baka,
10. Tora. 11. Waza, 12. ogon, 14. 
dola, 16. gnom, 21. laska, 24. sum.

zacji „Kochanków z Maro­
ny” Iwaszkiewicza wywołała 
zrozumiałe zainteresowanie 
wśród miłośników prozy zna­
komitego pisarza. Zaintereso­
wani i zapewne niepokój za­
razem. Z adaptacjami dzieł li­
terackich związane jest zaw­
sze pewne ryzyko — tak dla 
reżysera, jak pisarza, jak dla 
czytelników — widzów wresz­
cie, z których każdy posiada 
swoją własną wizję utworu, 
własny obraz bohaterów, nie 
rzadko sprzeczny z tym który 
ogląda na ekranie. Twórcy 
zrobili wiele by usatysfakcjo­
nować zarówno tych, którzy 
znają już dzieje tragicznej mi­
łości kochanków z Marony z

Kącik filatelistyczny

Szwajcarskie nowości
W pierwszych dniach grudnia ub. roku ukazała się 

w Szwajcarii seria znaczków składająca się z pięciu war­
tości. Barwne znaczki, o jednakowym formacie przedsta­
wiają niektóre zwierzęta żyjące na terenie tego kraju. Są 
to: gronostaj, wiewiórka, rudy lis, zające i kozice górskie.

(kp)

w. liiwi un.si ■ .....■iwoiiimmuaiMj——

umysłowe • Rozrywki umysłowe
niądzach, 19. kongres dostojników 
kościoła, 28. jest taki rermuth 
Jugosłowiański, 22. przepływa

PAJĘCZYNÓWKA
W rzędy dośrodkowe i kołowe (prawoskrętnie) 

wpisać wyrazy o podanym znaczeniu. Litery w 
kratkach oznaczonych numerami 8, 9. 10, 11, 12, 
7, 14, 15, 18, 17, 18, 13 (czytane w tej kolejności) 
wraz z literą y Jako ostatnia utworzą rozwiązanie.

W rozwiązaniu należy podać tylko to hasło — 
rozwiązanie, bez przytaczania odgadniętych wyra­
zów.

ZNACZENIE WYRAZÓW:
a) dośrodkowo: 1. dal go ludziom Prometeusz,

Rozwiązania prosimy kierować 
pod adresem redakcji do dnia 13 
stycznia 1967 r. (decyduje data 
stempla pocztowego! z dopiskiem 
na kopercie „Rozrywki umysło-

25. Ner. 26. Inn, 27. adw., 29. edyl,
10. iloraz, 32. aromat. 33. Aron,
34. Eden, 35. kawa, 38. Tito, 38. 
Apis, 44. ta. 45. ma. 47. pe. 48. la. 

KOŁOWKA
„Drogim czytelnikom szczęścia 

1 sukcesów życzy redakcja" 
MAŁA KRZYŻÓWKA

Poziomo: 7. głaz, 8. Konstanty­
nopol, 9. kita.

Pionowo: 1. karetka, 2. wieszak, 
3. agrafka. 4. sztygar, 5. walonki,
6. samowar.

LITERÓWKA NR 1
„Dosiego roku" 

lektury, jak i tych, którzy 
przeżywać je będą w kinie po 
raz pierwszy. Starali się do­
chować wierności literackie­
mu pierwowzorowi w rysun­
ku postaci, psychologicznym 
i zewnętrznym chyba, w pie­
czołowicie dobranej scenerii. 
Wypada wreszcie wspomnieć 
o doborowej obsadzie aktor­
skiej. wśród której zobaczymy 
m. in. — Barbarę Horawian- 
kę, Andrzeja Antkowiaka. 
Jana Swiderskiego i Włady­
sława Hańczę.

(dr)

przez Budapeszt, 23. drogocenny 
naszyjnik, 25. gaz albo świetlny 
napis.

2. znaczą roz­
rost drzewa, al­
bo stoją w spi­
żarni (i. mn.), 3. 
pług — antyk, 4. 
kozacki rotmistrz, 
5. jeżeli prawdzi­
wa — krytyk się
nie boi, 6. drze­
wo jedwabników.

b) kołowo: 1. 
stalag dla ofice­
rów, 8. przysmak 
gołębi, 9. mebel 

Morfeusza, 1». 
dzieło Matejki,
11. otwierał się 
nie kluczem lecz 
ilowem. 12. wszys­
tkie jej dzieci 
zabili Apollo i 

Artemida, 13. 
masz w niej pa­
stę do zębów, 14. 
była 7-letnia, 13- 
letnia, 100-letnia 
i światowa, 15. 
praktyczny ma­
teriał na spodnie 
(trzyma kańty), 
1«. tak się nazy­
wa! niegdyś sklep 
r \ «ny, 17. mun- 
f zakonnika, 
>8. jizwa trak­
torów polskich.

we”» Wśród czytelników, którzy 
nadeślą przynajmniej jedno pra­
widłowe rozwiązanie, redakcja 
rozlosuje nagrody — bony książ­
kowe.

LITERÓWKA NR 2
„Witaj Nowy Roku"

BONY KSIĄŻKOWE
JO 5f ZŁ OTRZYMUJĄ:
1. Alojzą- Twaróg — N. Huta. os. 

Ogrodowe 1/56; 2. Jan Kadłuczka
— Kraków, ul. Lipowa 34,4«; 3. 
Anna Krupska — Kraków, ul. 
Dietla 40; 4. Krystyna Kuske — N. 
Huta, Centrum D. bl. 1/138; 5. Ja­
cek Adamski — Kraków, ul. Ła­
giewnicka 20/3; 6. Tomasz Bartosik
— N. Huta. ««. Szklane Domy, 
bl. S.


